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Leona Kruczkowskiego
spoczęły w Alei Zasłużonych

Dziś przed południem odbył się w Warsza
Wie pogrzeb Leona Kruczkowskiego.

W uroczystościach żałobnych wzięli udział
członkowie kierownictwa partii i rządu,
przedstawiciele stronnictw politycznych, or­
ganizacji społecznych oraz tysięczne tłumy
mieszkańców stolicy i przybyłych z całego
kraju.
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O godz. 10, w Sali Kolum­
nowej Rady Państwa, gdzie
wystawiono trumnę ze zwło­
kami wielkiego pisarza, war­
tę honorową zaciągali kolejno
najbliżsi przyjaciele Zmarłego,
literaci, przedstawiciele władz
naczelnych SD i ZSL, człon­
kowie rządu i Rady Państwa.
Jako ostatni wartę zaciągnęli
członkowie Biura Politycznego
KC PZPR: Józef Cyrankie­
wicz, Edward Ochab, Ignacy
Loga-Sowiński, Aleksander
Zawadzki. Frzy trumnie
członkowie rodziny pisarza.

O godz. 10,30 nastąpiło wy­
prowadzenie zwłok na Cmen­
tarz Wojskowy w Warszawie.
Trasa, którą przeciągnął kon­
dukt żałobny, wiodia ulicami:
Wiejską. Nowym Światem,
Marszałkowską i trasą N-S na

Cmentarz Powązkowski.
Wzdłuż ulic rzesze mieszkań­
ców stolicy żegnały wielkiego
pisarza i patriotę.

Na Cmentarzu Powązkow­
skim trumna ze zwłokami
Leona Kruczkowskiego złożo­
na została w' grobie przy Alei
Zasłużonych.

------ - ®- ---- --

9 domów
w gruzach
po eksplozji
w przewodach gazowych

NOWY JORK
W mieście Kansas City, 3

bm. nastąpiła potężna eksplo­
zja w przewodach gazowych,
w wyniku czego powstał po­
żar.

Według pierwszych donie­
sień, 9 domów zostało całko­
wicie zniszczonych. W walce
z żywiołem wzięło udział kil­
kuset strażaków.

------ ®-------

Kara śmierci
za ujawnienie
tajemnicy państwowej

Sąd Warszawskiego Okręgu
Wojskowego ogłosił wyrok w

sprawie Jerzego Bryna, który
ostatnio zajmował stanowisko
I sekretarza jednej z placówek
dyplomatycznych.

Z ustaleń wyroku wynika,
że Bryn, po odwołaniu go z

tego stanowiska, ujawnił wy­
wiadowi obcego państwa do­
niosłej wagi wiadomości, sta­
nowiące tajemnicę państwową.

Sąd uznał J. Bryna winnym
zdrady ojczyzny i za czyn ten
skazał go na karę śmierci.

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

policjantów
wiedeńskich

WIEDEŃ

Niezwykły obraz przedsta­
wiały wczoraj ulice stolicy
Austrii. W godzinach szczytu,
między godz. 17 a 18, kiedy
większość wiedeńczyków po­
wraca z pracy, a ulice za­
pchane są samochodami, w

całym mieście nie było ani
jednego policjanta, regulują­
cego ruch.

Punktualnie o godz. 17
wszyscy policjanci porzucili
swe stanowiska. Na skrzyżo­
waniach potworzyły się nie­
samowite korki.

Policjanci przeprowadzili
godzinny strajk w związku z

odmową ze strony rządu pod­
wyższenia płac za pracę w

godzinach nadliczbowych.

PIERWSZA W KRAKOWIE

WIERTARKA

DO „BEZBOLESNEGO" .

BOROWANIA ZĘBÓW
Z prawdziwą radością

przyjmą mieszkańcy Krako­
wa — zwłaszcza ci, których
strach przed dentystą po­
wstrzymywał od leczenia zę­
bów — wiadomość o zainsta­
lowaniu w Zakładzie Stoma­
tologii Zachowawczej Akade­
mii Medycznej, pierwszej wy-
sokoobrotowej wiertarki sto­
matologicznej.

Wiertarka ta, dzięki olbrzy­
miej szybkości obrotów, (do
350 tysięcy na minutę) łago­
dzi całkowicie uczucie bólu
przy borowaniu zębów... War­
to nadmienić, iż dotychczaso­
we aparaty znajdujące się w

dyspozycji lekarzy-stomatolo-
gów osiągają jedynie 3 tysią­
ce obrotów.

----- •-----

12 pasażerów
zabitych

w katastrofie autobusowej
W pobliżu Kachan w Iranie,

rozbił się autokar. Według do­
tychczasowych doniesień 12 pasa­
żerów zostało zabitych, 5 ciężko
rannych, a 30 odniosło lżejsze lub

cięższe obrażenia.

2 bm. trumna ze zwło­
kami Leona Kruczkow­
skiego wystawiona zo­
stała w gmachu Rady
Państwa. Wartę honoro-

wq przy trumnie za­
ciągnęli przedstawiciele
KC PZPR, Rzędu, Ra­
dy Państwa, Sejmu,
Stronnictw Politycznych,
Związku Literatów. Na

zdjęciu: Wartę przy
trumnie pełnię literaci.

Z prawej rodzina Zmar­
łego.

CAF — fot. Wdowińskl

5 dni na maran

-bez widy i pożywienia
Radziecki statek handlowy

„Stiepan Razin”, płynący do
Indonezji, pospieszył 2 bm. na

pomoc indonezyjskiej barce
żaglowej, w której znajdowa­
ło się 8 rybaków. Barka, unie­
siona została na pełne morze

w czasie burzy.
W pobliżu Sumatry statek

radziecki wziął ■na pokład
wszystkich rybaków i zabrał
ich do Dżakarty.

Załoga indonezyjska od pię­
ciu dni cierpiała na brak je­
dzenia i wody.--*--

Małpki-kosmoiiaiitki
wylądowały szszęśliwip
— chomiki

nie zniosły lotu
Zasobnik ze zwierzętami o-

gromnego amerykańskiego ba­
lonu doświadczalnego spadł
3 bm., zgodnie z programem,
na terenie Kanady, w pobli­
żu Prince Albert.

Według doniesień agencyj­
nych, dwie małpki przeżyły
trzydniowy lot, którego zało­
żeniem naukowym było zba­
danie wpływu promieniowa­
nia kosmicznego na żywe or­
ganizmy.

Chomiki, które również od­
bywały lot w balonie, zdechły
już po wylądowaniu.

Zmarł
prof. Balina-Skupiewskl
3 bm. zmarł nagle w Gdańsku

profesor Stefan Belina-Skupiew-
ski, długoletni kierownik wokal­
ny Państwowej Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej, wychowawca
licznych pokoleń śpiewaczych,
sławny śpiewak i aktor.

Prof. Skupiewski urodził się w

1885 roku w Kijowie.

1 paryskiej ko­
lekcji mody je­
sienno - zimowej.
Wizytowy toczek
z weluru ozdo­
biony piórami.

W NRF żyje
2,5 miliona

samotnych kobiet
BONN
Czasopismo „Wirtschaft und Statistik” a-

nalizuje sytuację, w jakiej żyje 2,3 miliona
samotnych kobiet w Republice Federalnej.
Według danych, pochodzących ze spisu w

1960 r., większość z nich nie zarabia więcej
niż 200—300 marek miesięcznie. Własne mie­
szkanie posiada tylko połowa kobiet.

Na sto samotnych kobiet powyżej 40 roku
życia, przypada 71 wdów, 21 niezamężnych
i 8 rozwiedzionych.

Po rozwiązaniu kryzysu

Pierwsze po odzyskaniu
niepodległości

posiedzenie Tymczasowego Rządu
Republiki Algierskiej

ALGIER
\Klpiątek przybył do Algieru wicepremier TRRA, Ben
vv Bella, który został owacyjnie powitany przez ty­
siące Algierczyków. Wicepremiera Ben Bellę powitali
ministrowie TRRA, Yazid i Bitat oraz Khider, który
prowadził rozmowy z przedstawicielami ugrupowania Ben
Kheddy.

Uroczyste manifestacje z o-

kazji przybycia Ben Belli do
Algieru przeciągnęły się do
późnych godzin nocnych. W
wielu punktach miasta eks­
plodowały petardy, a przed
pomnikiem poległych odbywa­
ły się spontaniczne uroczy­
stości.

Po przybyciu Ben Belli do
prefektury w Algierze, gdzie
powutali go premier Ben Khed-
da i wicepremier Belkacem
Krlm, odbyło się krótkie po­
siedzenie Tymczasowego Rzą­
du Republiki Algierskiej I
Biura Politycznego FLN.

W krótkim oświadczeniu,
wydanym w prefekturze, Ben
Bella zwrócił się do narodu
algierskiego, by udzielił po­
parcia Biuru Politycznemu dla
osiągnięcia celów, które na­
ród algierski postawił sobie
w listopadzie 1954, tj. w dniu
wybuchu wojny narodowo­
wyzwoleńczej.

Z okazji przyjazdu do Algieru,
Ben Bella wygłosił krótkie prze-

Dzięki
skomplikowanej operacji
ponownie
włada ręką
zmiażdżoną przaz maszynę

PARYŻ

Chirurdzy francuscy prze­
prowadzili sensacyjną opera­
cję, która, jak się obecnie o-

kazuje, zakończyła się sukce­
sem.

Młody robotnik jednej 2
fabryk w Dijon którego rę­
ka została prawie zupełnie
obcięta podczas wypadku przy
pracy, odzykał, jak się okazało
po zdjęciu gipsu, niemal cał­
kowitą władzę w ręce.

Wypadek miał miejsce w

lutym br. Podczas operacji
zszyto żyły i nerwy oraz ze­
stawiono kości. Operacje po­
dobnego typu miały ostatnio
miejsce również w USA, z

których szczególnie znane są
dwa wypadki w Bostonie,
gdzie raz operowano odciętą
dłoń, a innym razem ramię.

utro Kraków będzie w

J
połu podwyższonego ci­
śnienia. Zachmurzenie

umiarkowane, okresami
duże. W godzinach wie­
czornych skłonność do

przelotnych opadów.
Rano mgły. Wiatr po­
łudniowy 1 południo­
wo-zachodni 2—5 m/sek

Temperatura 22—25 st. C. O-

rientacyjna prognoza na po­
niedziałek: większe rozpogo­
dzenia.

mówienie przez radio, oświadcza-
jąc, że „dzień dzisiejszy jest
dniem zwycięstwa narodu, który
dzięki swej świadomości politycz­
nej i czujności rewolucyjnej wie*
dział jak zapewnić jedność na­
szych szeregów. Jedność narodu
i jego przywódców stanowi naj­
lepszą gwarancję realizacji histo*

rycznych celów, które postawione
zostały po raz pierwszy w listo­
padzie 1954 r.”. „Biuro polityczne
FLN zwraca się do wszystkich
żołnierzy, kobiet i mężczyzn, by
zjednoczyli się dla budowy de­
mokratycznego państwa opartego
na braterstwie i dobrobycie”.

Po naradzie w prefekturze
Ben Bella udał się do willi
„Jolie”, która będzie jego
miejscem zamieszkania,

W słoneczny dzień nad morzem.
CAF — fot. Kopeć

Bochnia

laureatką konkursu

Piękno na codzień(ip- n.„
. Ministerstwo Kultury i
Sztuki podsumowało wyniki
całorocznego konkursu pod
nazwą „Piękno na codzień”,
zorganizowanego wspólnie z

Tygodnikiem Kulturalnym.
Celem tego konkursu było u-

powszechnięnie plastyki i e-

stetyki życia codziennego w

małych miasteczkach i wsiach
całego kraju. Udział w kon­
kursie zgłosiło ponad 1670
placówek kulturalno-oświato­
wych jak: świetlice, bibliote­
ki, kluby, domy kultury itp.

Pierwsze miejsce jury kon­
kursu przyznało Powiatowej i
Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej w Bochni. Biblioteka c-

trzymała nagrodę w wysokoś­
ci 20 tys. zł. — przeznaczoną
na zakup sprzętu. Prócz tego
Min. Kultury i Sztuki zorga­
nizuje w Bochni specjalny
festyn kultury.

Z placówek pracujących na

terenia woj. krakowskiego

WILSON
UDAŁ SIĘ DO MOSKWY

H. Wilson (Anglia), mini­
ster spraw zagranicznych w

labourzystowskim „gabinecie
cieni”, udał się 3 bm. do Mo­
skwy w celu przeprowadzenia
rozmów z przywódcami ra­
dzieckimi'

UTWORZENIE
WSPÓLNEGO RYNKU

AMERYKI ŚRODKOWEJ

Kostarlka, Salwador, Gwa­
temala, Honduras 1 Nikara­
gua podpisały konwencję w

sprawie utworzenia wspólnego
rynku Ameryki Środkowej.
Przewiduje ona m. in. wpro­
wadzenie jednolitych cen na

95 procent wszystkich pro­
duktów krajów członkowskich.

GROEPPER
NOWYM AMBASADOREM

NRF W ZSRR?

Nowym ambasadorem NRF
w Związku Radzieckim ma

podobno zostać zastępca szefa
wydziału wschodniego boń-

■kiego MSZ, Groepper. Groep-
per miałby być następcą am­
basadora Krolla.

NOWE ZŁO2A

rudy Żelaznej
NA UKRAINIE

W zagłębiu blelozierskim na

Ukrainie, odkryto ostatnio no­
we złoża rudy żelaznej, któ­
rych zasoby ocenia się na 30H
milionów ton. W najbliższym
czzsie powstanie tam wielki
koi.ibinat.

wyróżnienie otrzymał również
Klub Młodych Plastyków w

Jordanowie.
Jury przyznało także na­

grody indywidualne specjal­
nie zasłużonym pracownikom i
działaczom społecznym. M.
in. otrzymali je: Maria Bie­
lawska i Konstanty Sielepin
z Bochni oraz Bronisław Pa­
wlikowski z Jordanowa.

Katastrofa hydrophnu
12 osób poniosło śmierć

WASZYNGTON

W odległości 130 km od Manili,
na Filipinach, rozbił się amery­
kański wojskowy hydroplan pa­
trolowy. Z 13 osób znajdujących
się na pokładzie samolotu, 12 po­
niosło śmierć.

Wrak hydroplanu znaleziono po
35-godzlnnych poszukiwaniach.
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Strauss snuje marzenia
o 750-tysięcznej Bundeswehrze

Protosty we Francji
dezaprobata Danii - kandydata do EWG

uzbrojonej
w broń atomową

To już nie plotka, to już
nie domysły, ani przypuszcze­
nia. Boński minister Strauss
oświadczył oficjalnie: „Pół
miliona żołnierzy — to będzie
wkrótce ostateczny skład oso­
bowy Bundeswehry, uzgod­
niony ze wspólnotą atlantyc­
ką”. Zdanie to wypowiedział
Strauss podczas wykładu dla
studentów 14 krajów, przy­
byłych na kurs wakacyjny u-

niwersytetu w Bonn.
Dużą konsternację w

kolach politycznych
oświadczenie rzecznika
stwa obrony na konferencji pra­
sowej (3 bm.), że poglądy mini­
stra Straussa, wyrażone w roz­
mowie z ekspertem wojskowym
dziennika „Frankfurter AUge-
melne Zeitung” Adalbertem

Weinsteinem, pokrywają się z po­
glądami rządu — donosi kores-

bońskich

wywołało
mlnister-

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Bach-Żelewski

skazany
na dożywotnie więzienie

BONN

Sąd przysięgłych w No­
rymberdze skazał 3 bm. b. o-

bergruppenfuehrera SS i ge­
nerała Waffen-SS Ericha von

dem Bacha-Żelewskiego, za

popełnienie zbrodni morder­
stwa i usiłowanie morderstwa,
na karę dożywotniego więzie­
nia.

Spośród pięciu współoskarżo-
nych, — H. Mattke 1 G. Liebisch

otrzymali kary po 5 lat więzie­
nia, a F. Kiehnke 3 lata więzie­
nia. Dwóch oskarżonych uniewin­
niono.

Sąd uznał oskarżonego winnym
czynu zarzuconego mu w akcie
oskarżenia: w 1933 r. Bach-Zelew-

skl, jako dowódca odcinka XII

Frankfurt n/Odrą wydał rozkaz
rozstrzelania przeciwników poli­
tycznych „w czasie próby uciecz­
ki”.

Bach-Żelewski odbywa o-

becnie karę 4 i pół roku wię­
zienia za wydanie w 1934 r.,
w czasie afery Roehma, roz­
kazu zamordowania właścicie­
la majątku w Prusach
Wschodnich A. von Hohberg i
Buchwald.

Trzeba podkreślić, że Bach-
Żelewski nie został pociągnię­
ty do odpowiedzialności kar­
nej za zbrodnie, jakich dopu­
ścił się w czasie tłumienia
Powstania Warszawskiego.

pendent PAP red. Kassyanowicz
z Bonn. „Wszystkie poglądy wy­
rażone przez ministra Straussa —

oświadczył rzecznik — są zgodne
ze stanowiskiem rządu”.

Po raz pierwszy Strauss
całkowicie otwarcie przyzna-
je, że pomiędzy Waszyngto­
nem i Bonn panują poważne
różnice na temat zagadnień
strategicznych sojuszu atlan­
tyckiego. Po raz pierwszy
również Strauss domaga
dla Bundeswehry nie
środków przenoszenia i
atomowej, ale także
broni atomowej.

Wysunięte w rozmowie z

Weinsteinem obiekcje Straus­
sa przeciwko zwiększeniu li­
czebności Bundeswehry do
750 tysięcy, rzekomo ze

względu na związane z tym
trudności finansowe, gospo­
darcze oraz brak rezerw ludz­
kich, mają charakter nacis­
ku na Stany Zjednoczone.
Strauss po prostu pragnie u-

zyskać przedtem obietnice, że
ewentualne zwiększenie li­
czebności Bundeswehry nie
zablokuje Niemcom zachod­
nim drogi do zbrojeń atomo­
wych.

się
tylko
broni
samej

Filtry
do lodówek

Gospodynie domowe miały
dotychczas wiele kłopotu z

likwidacją przykrych woni,
jakie pozostawiają w lodów­
kach niektóre produkty żyw­
nościowe, jak np. sery, śle­
dzie itp.

Problem ten rozwiązali che­
micy z Zakładów Elektrod
Węglowych w Raciborzu, któ­
rzy skonstruowali specjalne
filtry z węgla aktywnego, po­
chłaniające niepożądane
pachy.

za-

Wszyscy pasażerowi®
saglnloasj „Dwkely"

W pobliżu granicy lndyjsko-
nepalskiej odnaleziono yamolot
nepalskich linii lotniczych, który
1 bm. został zmuszony do lądo­
wania. Przez dwa dni nie było
wieści o losach pasażerów i zało­
gi ,,Dakoty”. Okazało się obecnie,
że wszyscy żyją, z tym że nie­
którzy doznali

Na pokładzie
wał się m. in.

kpt. Zgnerski.

lekkich obrażeń,
samolotu znajdo-
polski emigrant

Odponiedziałku...
Zmiana na stanowisku

ambasadora Stanów
Zjednoczonych we

Francji, wywołała taką fa­
lę komentarzy, że nawet

prezydent Kennedy musiał
złożyć wyjaśnienie na swej
środowej konferencji pra­
sowej. Oczywiście, prezy­
dent powtórzył wersję ofi­
cjalną: gen. James Gavin
odchodzi na własną prośbę
i wyłącznie z pobudek o-

sobistych. Po prostu —

wyjaśnia prasa amerykań­
ska — pensja ambasadora
nie wystarcza GavinoWi na

utrzymanie licznej rodzi­
ny. Ma pan ambasador
sześć córek i by zapewnić
im odpowiednią, a dostat­
nią przyszłość, James Ga-
vin postanowił powrócić na

stanowisko wiceprezesa
koncernu elektronicznego.

Trzeba przyznać — ar­
gument mocny. Można so­
bie wyobrazić, jakie mają
wymagania dorastające có­
reczki pana ambasadora.
Ale tak się złożyło, że gen.
Gavin pomyślał o przy­
szłości swej rodziny wła­
śnie w momencie, gdy za­
szły zmiany także na sta­
nowiskach w wojskowej
hierarchii amerykańskiej.
Odwołany więc został a-

merykański dowódca wojsk

„Miasteczko” namiotowe turystów i wczasowiczów nad Je­
ziorem Nidzkim w Rucianem.

CAF — fot. Moroz

40 osób odizolowano od otoczenia

Bakteriolog

Brytyjskie ministerstwo obrony postanowiło utworzyć
specjalną komisję do zbadania okoliczności zarażenia się
i śmierci współpracownika wojskowego ośrodka badań
bakteriologicznych w Porton, George Bacona, który zmarł
1 sierpnia na dżumę płuc.

Komisja obradować będzie
Według doniesień agencyj­

nych, organa brytyjskiej
służby zdrowia podejmują
pospiesznie kroki w celu za­
pobieżenia możliwości rozsze­
rzenia się tej strasznej cho­
roby. Około 40 osób, które o-

statnio stykały się z Baco­
nem, izolowano; znajdują się
one pod ścisłą kontrolą lekar­
ską i otrzymują zastrzyki an­
tybiotyków.

Ośrodek badań bakteriolo­
gicznych, w którym pracował
Bacon, znajduje się w Por-
ton-Downs w odległości 5
mil od Salisbury (południo­
wa Anglia). W laboratoriach
tej, otoczonej ścisłą tajemni­
cą „fabryki śmierci” prowa­
dzone są od 17 lat ekspery­
menty z wirusami i bakteria­
mi najbardziej niebezpiecz­
nych chorób.

Agencje podają, że kilka­
dziesiąt gramów niektórych
rodzajów tych bakterii, hodo­
wanych na specjalnej pożyw­
ce, nad którą prowadzi się o-

becnie doświadczenia, wy­
starczyłoby do spustoszenia
całych rejonów.

Dżuma płuc jest najbardziej
niebezpieczna spośród wszyst­
kich rodzajów tej choroby i
prawie zawsze kończy się
śmiercią. W XIV wieku
„czarna śmierć”, jak wów-

przy drzwiach zamkniętych,
czas nazywano dżumę pochło­
nęła 3/4 mieszkańców Euro­
py.

JK tueaju.
POWOŁANO DO ŻYCIA no­

wą centralę handlu zagranicz­
nego „Galexport”. Nowe

przedsiębiorstwo, (z siedzibą
w Łodzi), skupi w swym rę­
ku handel wyrobami włókien,
niczym)

3 BM.’ ROZPOCZĄŁ SIĘ W

Bieszczadach, (w Ustrzykach
Górnych) — wielki, centralny
Zlot Tysiąclecia pn, „BIESZ­
CZADY 1962”, organizowany
przez PTTK, dla uczczenia

Tysiąclecia Polski i V Kon­
gresu Związków Zawodowych.
Dziś odbędą się kulminacyjne
uroczystości.

W PRZECHOWIE, NA PO­
MORZU, powstaje największy
polski kombinat celulozowo-

papierniczy. Pierwsze partie
celulozy z

’ Przechowa otrzy­
mamy w 1966 r. Surowca do­
starczą lasy bieszczadzkie i

Pomorza Zachodniego. Kom­
binat, zatrudni przeszło trzy­
tysięczną załogę.

NAKŁADEM Wydawnictwa
Prawniczego ukazał się porad­
nik pt. „Zaopatrzenia emery.
talne”. W jednym tomie, za­
warte są wszystkie przepisy
wg. stanu prawnego na dzień

1 czerwca br.

wśród partnerów

„Wspólnego Rynku"
uż w kilka dni po wejściu
w życie postanowienia

o „nowej polityce” ekonomicz­
nej Europejskiej Wspólnoty
Gospodarczej w dziedzinie
handlu produktami • rolnymi
(31 lipca) rozlegają się głosy
protestu zarówno w krajach
członkowskich jak i wśród
kandydatów do wspólnoty go­
spodarczej.

Porozumienie to przewiduje
stopniowe wzajemne likwidowa­
nie taryf celnych 1 ograniczeń
przy handlu produktami rolny­
mi. Na razie posunięcia te doty­
czą jedynie zboża, warzyw, owo­
ców, jaj, wieprzowiny, drobiu i
wina. Zniesienie ceł i ograniczeń
na wszystkie inne produkty na­
stąpi ok. 1970 r. Dotychczasowe
cła zostają zastąpione „specjal­
nymi opłatami”.

Wprowadzenie powyższych
postanowień ugodziło najdot­
kliwiej w rolnictwo duńskie,
które do krajów „Wspólnego
Rynku” eksportuje w skali

rocznej artykuły rolnicze na

sumę ok. 600 milionów koron.
Przed wprowadzeniem tych
zarządzeń rząd Danii czynił
rozpaczliwe wysiłki, by za­
pewnić po 31 lipca dalszy eks­
port swych artykułów rolnych
do NRF i Włoch. Władze EWG
nie uwzględniły jednak zabie­
gów duńskich, mimo że Da­
nia jest jednym z pierwszych
kandydatów do wspólnoty
europejskiej. Nieprzejednany
stosunek władz EWG wobec
interesów Danii wywołał w

tym kraju powszechną deza­
probatę i spotęgował nastro­
je przeciwne akcesowi do
„Wspólnego Rynku”.

W skład „Wspólnego Ryn­
ku” wchodzą: NRF, Francja,
Włochy, Holandia, Belgia i
Luksemburg. Obecnie ubiega
się o przyjęcie do EWG —

Anglia.
Francuski tygodnik „Neuf”

stwierdza, że Niemcy zachód-

nie unikają zakupów artyku-
łów rolnych we Francji —

mimo korzystnych cen — aby
zaopatrywać się w nie na ryn­
kach pozaeuropejskich, przede
wszystkim w krajach opóź*
nionych w rozwoju gospodarz
czym, importujących artykuły
przemysłowe z NRF. Kraje te

sprzedają Niemcom pszeni­
cę po niskich cenach, w za­
mian za importowane z NRF
wyroby przemysłowe. Zaku­
pów pszenicy dokonuje NRF
nawet w Kanadzie, chociaż
fakt ten budzi wśród partne­
rów francuskich zrozumiałe o-

burzenie. *

W związku z tym, Francu­
ska Federacja Kooperatyw
Zbożowych podjęła uchwałę
protestacyjną.

Wróżba długiego lata?.

Wiśnia
kwitnie po raz drugi

W Dziardonicach, w pow.
Włocławek, po raz drugi w

tym roku zakwitło drzewo wi­
śni. Na drzewie — tuż obok
siebie — znajdują się kwiaty
i dojrzewające owoce.

Z tego „wybryku natury”
rolnicy wróżą długie lato.

NATO w Europie, gen.
Norstad, nastąpiła także
zmiana na stanowisku sze­
fa połączonych sztabów ar­
mii USA, które zajął gen.
Taylor. I tak złożyło się
dalej, że nowy garnitur
reprezentuje inne poglądy
na strategię, niż Norstad i
Gavin. Pobłogosławiony
bogactwem córek gen. Ga-
vin uważał np. że Stany
Zjednoczone powinny do­
puścić Francję do klubu
atomowego, a więc odsło­
nić przed nią tajemnice a-

tomowe. Norstad był auto­
rem i zagorzałym orędow­
nikiem idei „czwartego
mocarstwa atomowego”,
która miała oddać NATO
broń atomową, a więc u-

dostępnić ją Bundesweh-
rze. Gavin otrzymał od­
prawę w Waszyngtonie,
gdy korzystając z ostatnie­
go pobytu w USA, wystę-.
pował w interesie Francji.
Powołanie gen. Taylora na

szefa sztabów, było już
odprawą pod adresem Nor-
stada. Bo gen. Taylor jest
autorem strategii, która

każę Stanom Zjednoczo­
nym utrzymać w swych
rękach wyłączną decyzję
użycia broni atomowej, a

europejskim sojusznikom

pozostawia rozbudowę sił
konwencjonalnych.

Kennedy, który w pełni
podziela poglądy gen. Tay­
lora, tą drogą chce utrzy­
mać w swych rękach przy­
wództwo nad Zachodem.
Przewaga ekonomiczna
kończy się, rola bankiera
Europy zachodniej też na­
leży już do przeszłości, po-
zostaje jeszcze tylko siła,
z atomową na czele. USA
oferując Europie własną
„tarczę atomową”, tym

bomba atomowa zastąpi
pod względem siły uderze­
nia tysiące i setki tysięcy
żołnierzy i ich nowoczesne

uzbrojenie. Strauss wy­
mienia ilość 750.000 żoł­
nierzy, do jakiej domagać
się mają USA zwiększenia
liczebności Bundeswehry.
Taka armia — mówi
Strauss — zmusiłaby NRF
do podwojenia budżetu
wojskowego, a na to Bonn
nie stać. Nie tu miejsce na

zbijanie argumentów

Ambasador i sześć córek
Napisał: KRONIKARZ

sposobem pragną zacho­
wać kierownictwo polity­
czne, które zaczęło wymy­
kać się z rąk. Musiał więc
odejść gen. Norstad, od­
chodzi także gen. Gavin,
niezależnie od tego, ilu
córek się dochował.

Rzecz inna, czy Kenne-
dy’emu uda się przeforso­
wać nową strategię. Bo o-

pozycja w łonie sojuszu
już się zameldowała. Kto
się odezwał? Oczywiście
Strauss. Po co zbrojenia
konwencjonalne — mówi
boński minister — skoro

Straussa, ale stwierdzić
trzeba, że jego protest ma

tylko jeden cel, powróce­
nie do koncepcji uzbroje­
nia atomowego Bundes­
wehry. Czyje koncepcje
zwyciężą — dopiero się o-

każe „w praniu”.
Kennedy podbudowuje

swą strategię: zapowiada
więc dalszą serię doświad­
czeń
kich

jądrowych na wiel-
wysokościach

wyspą Johnstona. Zgłasza
nowe propozycje w spra­
wie układu o zaprzestaniu
doświadczeń z wyraźnym
zamiarem niedopuszczenia
do porozumienia. Od sena­
tu otrzymał już błogosła­
wieństwo, bo zatwierdzono
mu budżet wojskowy wię­
kszy, niż sam żądał. Dodać
oczywiście trzeba, że bu­
dżet rekordowy w historii
USA, przekraczający 48
miliardów dolarów. I Ken­
nedy każę wierzyć opinii,
że cele jego polityki są
pokojowe. Łatwowiernych
jest jednak coraz mniej na

świecie.
Po tym dyskursie na te­

mat strategii i sześciu có­
rek pana ambasadora, nie­
wiele już miejsca pozosta­
ło na problem bodaj czoło­
wy mijającego tygodnia.
Myślę o porozumieniu o-

'

sięgniętym między algier­
skimi politykami. Wypada
przeprosić Czytelników.
Ale też treść porozumienia
znają z bieżących depesz.
A komentarz? Porozumie­
nie stało się koniecznością
i jest wyrazem dojrzałości
politycznej algierskich
działaczy. Nieporozumień

jednak nie rozwiązuje. Z
komentarzem trzeba więc
jeszcze zaczekać.

............ ........... . .....

Kronika wypadków
0 Na skrzyżowaniu al. Igołomi*

skiej i ul. Nowotki w Nowej Hu­
cie samochód osobowy prowadzo­
ny przez Kazimierza Jamroza ur.

w 1918 r. zam. przy ul. Syrokomli
7, wymuszając pierwszeństwo
przejazdu najechał na motocykli­
stę 28-letniego Franciszka Kur-

czaba, zam. os. Na Skarpie bl.
37. Wskutek doznanych ciężkich
obrażeń F. Kurczab zmarł
wkrótce po przewiezieniu do

szpitala. Kazimierz Jamroz został

zatrzymany przez MO. 0 Na tym
samym skrzyżowaniu zdarzył się
również drugi wypadek. Motocy­
klista Marian Wasilewski, zam. w

Nowej Hucie, os. C-33/bl. 11, usi­
łując wyminąć przechodnia prze­
wrócił się doznając ciężkich o-

brażeń ciała. 0 Przy ul. 3 Ma­
ja 23-letni Michał Jazowy, zam.

przy ul. Chabrowej 225, został po­
trącony przez motocykl prowa­
dzony przez 38-letniego Eugeniu­
sza Jagłarza, zam. przy ul. Piotra

Ściegiennego 90. W wypadku obaj
mężczyźni doznali ciężkich obra­
żeń. 0 Przy ul. Wielickiej wpadł
do rowu samochód osobowy, pro­
wadzony przez Ryszarda Dudziń­
skiego, zam. we Wrocławiu. W

wypadku tym wszystkie znajdu­
jące się w aucie osoby, a wlęct
Alicja Dudzińska, 3-letni Jacek,
Dudziński, 15-letnia Urszula Po-
leszak i ksiądz Ireneusz Trawiń-
ski doznali obrażeń. 0 W Sko­
mielnej Białej pow. Myślenice sa­
mochód osobowy prowadzony
przez 30-letniego Jana Nowickie­
go, zam. w Bielsku, podczas wy­
przedzania motocyklisty, zderzył
się z ciężarówką Przeds. Transp.
Spedycyjnego z Krakowa. No­
wicki doznał bardzo ciężkich o-

brażeń i zmarł w drodze do szpi­
tala. Jadąca wraz z nim 25-letnia
Lidia Kocur uległa wstrząsowi
mózgu. 0 W tej samej miejsco­
wości

dzony
rowa,

Bitwy

samochód osobowy prowa*
przez 33-letniego Kolę KI-
zam. w Krakowie przy ul.

pod Lenino zderzył się ■
motocyklem 1 przewrócił
kolami. 8-letnia córka
doznała wstrząsu mózgu,
ca na tylnym siodełku
kia 24-letnia Wanda Zielińska,
zam. w Pińczowie — zmiażdżenia

stopy.

do góry
Kirowa
a jadą-
motocy.

*

soboty

Pogoda
*II dekadzie sierpnia

Zgodnie z prognozą na sier­
pień, pierwsza połowa mie­
siąca ma być dość słoneczna,
z temperaturami do 26—28
stophi na południu, ok. 25 st>
w centrum i do ok. 22—24 Śfe
na północy. Możliwa jest wy*
stąpienie kilku dni upalnych,
z temperaturami do plus 30
st. oraz kilku dni chłodniej­
szych (ok. 19—20 st.).

W drugiej połowie sierpnia'
mają przeplatać się okresy
cieplejsze z chłodniejszymi,
Poszczególne okresy wyniosą
od4do6dni. '

(
W okresach eieplejsżycfi

temperatura do 26 stopni w
dzień i ok. 14—16 st. w noeyj
Chłodniejsze dni mają mieć
temperaturę w granicach
18—20 stopni a w nocy do ok,
12 st. Zachmurzenie umiarko­
wane, chwilami niewielkie.
Przy niższej temperaturze bę­
dzie chmurniej i wystąpią
deszcze. Wiatry zachodnia- i
półnoeno-zachodnlA,
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Chruszczę.

nazwisko

kosmonauty

maksymalna ma­
sa statku w lo­
cie orbitalnym

maksymalna wy­
sokość lotu orbi-

Herman Titow
telefon z N. S.

po zakończeniu lotu kosmi-
przez
wem

cznego w dniu 7 sierpnia ub. roku.

CAF — telefoto

, . ij data
rodzaj rekordu ustalenia

K rok po locie Hermana 7z7ozra

rok po pamiętnym lo­
cie statku kosmicznego
„Wostok-2” major Her-
Titow jest nadal jedy-
człowiekiem, który spę-
dobę na orbicie około-

W

man

nym
dził
ziemskiej. Mimo iż w między­
czasie kosmonauci amerykań­
scy dokonali dwu lotów orbi­
talnych, żaden z nich nie wy­
kreślił z tablicy rekordów a-

stronautycznych, rejestrowa­
nych przez Międzynarodową
Federację Lotniczą (FAI) w

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Perskie dywany
z NRD

l
Paryżu, wyników osiągnię­
tych przez radzieckiego kos­
monautę nr 2.

Międzynarodowa Federacja
Lotnicza notuje oddzielnie ba­
listyczne „skoki” na próg
Kosmosu oraz kosmiczne loty
orbitalne. Oto jak wygląda
lista absolutnych rekordów
lotów załogowych w rakietach
i statkach kosmicznych w

pierwszą rocznicę orbitalnej
podróży Titowa:

4.725 kg 3. Gagarin (ZSRR)

Co roku na Targach Lipskich
fabryka dywanów w Wuerzen

prezentuje po kilkanaście no­
wych wzorów dywanów, opar­
tych o stare perskie desenie. W

kraju 1 za granicą cieszą się one

dużym popytem. Obecnie fabryka
w Wuerzen eksportuje dywany
do 28 krajów.

12. IV. 1961

talnego 12. IV. 1961 S27 km 3. Gagarin (ZSRR)

długotrwałość lo­
tu orbitalnego 6—7. VIII. 61 25 godz. 11 min. H. Titow (ZSRR)

długość
przebytej trasy
w locie orbital­
nym 6—7. VIII. 61 703.143 km H. Titow (ZSRR)

maksymalna ma­
sa statku w lo­
cie nieorbitalnym 5. V. 1961 1832,5 kg A. Shepard (USA)

maksymalna wy­
sokość lotu nie-

orbitalnego 1. V. 1961 186,37 km A. Shepard (USA)

Gorączka sportowa
zjawiskiem fizycznym
p iekawe spostrzeżenia po-

czyniono mierząc ciepło­
tę ciała różnych osób w róż­
nych okolicznościach ich ży­
cia. Między innymi zakłada­
no termometr widzom teatral­
nym i kinowym oraz tak zwa­
nym kibicom sportowym, o-

glądającym zawody piłki noż­
nej lub bokserskie. Stwier­
dzono, że silne podniecenie
wywołane danym widowiskiem
wpływa u wielu ludzi na wy­
stępowanie stanu podgorącz­
kowego, a nawet gorączkowe­
go. Nierzadko, a zwłaszcza u

młodych asystujących na

przykład spotkaniom bokser­
skim, ciepłota ciała wzrastała
do 38 stopni i wyżej. Utrzy­
mywała się ona na tym pozio­
mie nawet przez parę godzin,
zwłaszcza po meczu przegra­
nym przez faworyta. U osób

nym środkiem leczniczym, jak
np. aspiryną. Naukowiec an­
gielski Renbourn jest zdania,
że w omawianych wypadkach
gorączka powstaje na skutek
wytworzenia się w organizmie
pod wpływem bodźców ner­
wowych pewnego związku
chemicznego zwanego etio-
cholanonem.

Przejścia smutne lub ra­
dosne mogą być również przy­
czyną podnoszenia się ciepło­
ty ciała u ludzi, a nawet zwie­
rząt.

Tak więc powiedzenia „go­
rączka sportowa” lub „zgo-
rączkowany wydarzeniem” nie
są tylko pewnymi przenośnia­
mi. Zjawiskom tym ulega
istotnie wiele osób silnie
przejmujących się jakimiś o-

kolicznościami. Całe szczęś­
cie, że występujące w takich

starszych zjawisko to wystę-1 wypadkach podniesienie cie-

powało rzadziej i nie w tak : płoty ciała jest przemijające
Ciekawe, że i nie znamionuje stanu cho-

wywołanej robowego. Jest natomiast tyl-
wzrusze- ko przejawem okresowego

nia nie udaje się obniżyć żad- podniecenia. (NNT—PAP)

silnym stopniu,
takiej gorączki
przez stan silnego

100 proc, wełny
ak to już jest, że kiedy lnie” i co gorsza nie poczuwam

się do odrobiny wdzięczności.
Ba, ale kto mi naprawi ten

kran? Skąd mam wiedzieć,
który punkt usługowy, jakiej
spółdzielni i w jakich godzi­
nach czynny, zechce „świad­
czyć usługę”? Nie wiem, po­
nieważ punkty usługowe są
starannie zakonspirowane w

gąszczu nic nie mówiących
określeń i naprawdę nie spo­
sób się zorientować co, jak,
gdzie, kiedy i za ile.

Ostatnio w gazecie ukazało
się ogłoszenie, że spółdzielnia
pracy „Sprawność” zamyka
się na dwa tygodnie (tyz pik­
nie) i prosi klientów o ode­
branie powierzonych przed­
miotów z punktów napraw...
tu adres. Adres wydał mi się
znajomy i drogą głębokiej de­
dukcji doszłam do wniosku,
że chodzi tu o spółdzielnię
zajmującą się naprawą para­
soli i że rzeczywiście
tam parasol.

Spółdzielcy, zlitujcie
Skąd ja mogę wiedzieć

mówiąc o jakiejś sprawie
lub idei zaczyna się uży­

wać dostojnego hieratycznego
języka — znaczy to, że ze

sprawą lub ideą niedobrze się
dzieje. Przykładów na popar­
cie tej tezy można by przyto­
czyć mnóstwo: że przypomni­
my tylko język wtajemniczo­
nych, jakim przed paru laty
mówiono na zebraniach, język
urzędowy, którym posługują
się urzędnicy w pismach, czy
skostniałe słownictwo wszel­
kich sekt religijnych.

To samo zjawisko w zastra­
szającym stopniu dotyczy tzw.
usług. Zaczyna się już od.
„świadczenia usług". Przecież
w normalnym języku polskim
słowo „świadczyć" ma zabar­
wienie jak gdyby grzecznoś­
ciowo - bezinteresowne no.

„świadczyć komuś grzeczność".
A tu chcą nam koniecznie
„świadczyć usługi”. Rany Ju­
lek, ja nie chcę! Nie chcę że­
bymi za

„świadczono
chcę

mam

moje pieniądze
usługi”, tylko

żeby mi zreperowano
kran, za co normalnie pła­
cę, a nie „świadczę pienież-

się!
lub-

przypuszczać, że „Sprawność”
zajmuje się naprawą paraso­
li? A w oaóle tak też mogłaby

nie w udziale ich ostatniemu
rezerwowemu kosmonaucie —

Gordonowi L. Cooperowi.
Pierwsza ekipa kosmonautów
USA stopniała bowiem z 7 pi­
lotów do 6 — po zdyskwali-

filcowaniu przez lekarzy Do­
nalda K. Slaytona.
wchodzą do niej:
Grissom, Glenn,
Shirra i Cooper.

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Obecnie
Shepard,

Carpenter,
Dopiero w

Lot Titowa

W TELEGRAFICZNYM

SKRÓCIE

NA NOWO OTWAKTin za-

lewie w Sielpi koło Końskich

pływa elegancka motorówka,
stanowiąca własność miejsco­
wej drużyny harcerskiej. Mo­
torówkę tę otrzymali harce­
rze w prezencie od WOP, któ­
rych jednostki przyczyniły się
do urządzenia zalewu. Zanim

jednak motorówka trafiła do

Sielpi, była używana przez...
przemytników fińskich. Jed­
nostkę tę przechwyciły organa
WOP na Bałtyku w czasie

szmuglu wódki i dolarów kil­
ka lat temu. Po drobnym re­
moncie i przechrzczeniu stat­
ku, „Mewa” pływa obecnie w

Sielpi pod harcerską banderą.
*

OPOCZYŃSKI zespół pieśń]
i tańca występuje nieraz w

regionalnych strojach, wy­
ciągniętych ze starych komód
i szaf, a używanych swego
czasu przez co starszych oby­
wateli tego regionu. O ile jed­
nak

zbyt
gur,
jest
członek zespołu może dopiąć
mankiety od rękawów, lub gu­
ziki kołnierzyków. Okazuje
się, że wnuki są roślejsze od
dziadków.

dawne zbroje są na ogół
obszerne do obecnych fi-
to ze strojami ludowymi
odwrotnie. Mało który

*

NIEBYWAŁY rekord pobiła
jedna z suczek — bokserek w

Nowej Soli. Dala ona w tych
dniach 11 sztuk potomstwa.
Kynolodzy twierdzą, że jest
to swoisty rekord psiego ro­
du. Podobno w Nowej Soli
równie liczne mioty dały rów­
nież suki wyżła i owczarka.

Przypadek, czy dobry... kli­
mat...? (ał)

Dwaj radzieccy kosmonauci
solidarnie dzielą absolutne
rekordy lotów orbitalnych.
Wszystko wskazuje na to, że
odbiorą im je również radziec­
cy piloci, bowiem Ameryka­
nów nie stać na razie na po­
wtórzenie dobowego lotu Ti­
towa ani na wystrzelenie
statku załogowego na orbitę
Gagarina.

Następca Glenna i Carpen-
tera, 39-letni komandor ma­
rynarki USA, Walter M. Shir-
ra, wyznaczony do trzeciego
amerykańskiego lotu orbital­
nego, ma dokonać sześciu o-

krążeń globu ziemskiego." Na­
wet po jego locie wyniki
wszystkich kosmonautów USA
(trzech pilotów statków orbi­
talnych, dwóch — rakiet ba­
listycznych i jednego pilota
samolotu rakietowego X-15)
nie złożą się jeszcze na rekord
długotrwałości pobytu w Kos­
mosie majora Hermana Tito­
wa ani na rekord-trasy prze­
bytej przez statek „Wostok-2”.

Podczas pobytu majora Ti­
towa w Stanach Zjednoczo­
nych John Glenn zakomuni­
kował absolutnemu rekordzi­
ście kosmicznych szlaków, że
USA będą w stanie pokusić
się o powtórzenie jego wy­
czynu najwcześniej w końcu
1962 roku. Lot dobowy w Kos­
mos przypadnie prawdopodob-

Na szlakach
nowej i starej konwencji turystycznej
Już ponad dwa miesiące u-

płynęły od chwili wprowa­
dzenia z dniem 1 czerwca

rozszerzonej konwencji tury­
stycznej 3 Czechosłowacją.
Rozlegle tereny Orawy, Lipto­
wa i Spiszą w rejonie przy-
tatrzańskim przyjmują nie o-

glądanych dawno, bo od 1939
r. gości polskich. W ciągu
czerwca i lipca, a więc dwóch
miesięcy pełnego sezonu, pol­
ski ruch turystyczny na tych
ziemiach zdołał nabrać pew­
nych zdecydowanych, ustalo-
nych cech, które warto odno­
tować w formie luźnych u-

wag, poczynionych bezpośred­
nio w terenie na obszarze no­
wej jak
wencji.

i poprzedniej kon-
*

Przede wszystkim
konwencja odciążyła
nnnr7.pdnipjyn nasa tu

nowa

i rejon
- poprzedniego pasa turysty­
cznego. W ubiegłym bowiem
roku można było w sezonie

letnim odczuć brak noclegów: Tym samym zmniejszyły się
w miejscowościach podta- też kłopoty kierownictwa i
trzańskich, jak: Tatrzańska personelu rozdzielczego pun-
Lomnica, Smokowiec, Matla- ktu noclegowego w Smokow-
ry, Pekna Wyhliadka i in. I cu.

Oto do schronisk położonych
wysoko w górach, a odwiedza­
nych zwykle tylko przez tater­
ników, zaczęli docierać w po­
szukiwaniu za noclegiem wy­
cieczkowicze nie obeznani z

górami i w ogóle nie przysto­
sowani do prymitywnych wa-

ruków bytowania nip. w Zbój­
nickiej Chacie. W tym roku
natomiast nastąpiła zupełna
zmiana. Fale urlopowiczów
zmotoryzowanych i pieszych
kierują się w odwrotnym kie­
runku od Tatr, na południe w

stronę Popradu, Liptowskiego
Mikulasza, Rużomberku, Kra-
lowan, Twardoszyna, a także
nad Morze Orawskie. Im wy­
żej i dalej w góry — tym rza­
dziej słyszy się polską mowę.

im. Ofiar 10 Października
się nazywać spółdzielnia zrze­
szająca miejscowe gejsze lub
cyklistów. Dość tych „Spraw­
ności", „Zaufań”, „Pionie­
rów”, „Tęcz”, „Trudów", „1
Majów” i temu podobnych
nazw, nic nie mówiących na

najważniejszy temat: czym
się dana spółdzielnia zajmuje.
Bo później wychodzą takie
napisy, jaki mam przy swe­
trze: „100°/o wełny im. Ofiar
10 Października”.

Jeżeli nawet ktoś wie, że
dajmy na to „15 Grudnia”
zajmuje się naprawą instala­
cji, to jakże trafić do punktu
przyjęć, skoro punkty te zu-

penie nie fatygują się, żeby
wywiesić jakiś zrozumiały
szyld. Jeżeli idzie się ulicą
i widzi się lokal o charakterze
pracowni, a nad nim napis
„naprawa instalacji” to każ­
dy wie, że można tu wejść i
poprosić o przysłanie rze­
mieślnika do naprawy ciekną­
cego kurka. Jeżeli jednak wi­
dzi się napis „Spółdzielnia
Partyzant”, a na wystawie le­
ży armatura z napisem „de­
koracja” — w człowieku bu­
dzą się tysiączne wątpliwo­
ści. A może tu nie „świadczą

dla osób prywatnych” (auten­
tyczny cytat z ogłoszenia pew­
nej spółdzielni)? A może aku­
rat nie mają uszczelki, albo
ludzie są zajęci gdzie indziej?
A pewno jest potrzebny do­
wód osobisty, a jak zaczną
wypisywać zlecenie to potrwa
pół godziny, a tu człowiek się
śpieszy. Może by przyjść póź­
niej, ale licho wie w jakich
godzinach punkt jest czynny?
I w rezultacie idzie się do
konkurencji.

Osobna sprawa to reklama
i informacja o usługach.
Przejrzawszy starannie kra­
kowskie gazety za cały ubiegły
miesiąc znalazłam tylko raz
w dniu 3 lipca ogłoszenie, że
telefon 255-83 stale informuje
o usługach spółdzielczości
pracy m. Krakowa. Przecież
ten numer telefonu powinien
krzyczeć z plakatów, stale
przypominać się w reklamie .

gazetowej, radiowej, kinowej,
’

telewizyjnej, bo w końcu tyl­
ko tam prawdopodobnie moż­
na się dowiedzieć, gdzie do­
rabiają klucze. Powtarzam:
dorabiają klucze, a nie wyko­
nują usługi branży metalo­
wej. Parę miesięcy temu zna\

lazła się w jednej z gazet
długa lista usług właśnie w

tym stylu z zaleceniem „wytnij
i zachowaj”. Jeżeli nawet ktoś
wyciął i zachował, to dalej
nie wie czy pod wskazanym
adresem można dorobić klucz,
czy tylko wyremontować ko­
cioł centralnego ogrzewania,
bo w końcu jedno i drugie to
ta sama branża metalowa.

I tak oto zarzyna się szansę
na pełne wykorzystanie dobrej
jakości usług spółdzielczych.
Mało z nich korzystamy, cho­
ciaż tak wdzięcznie zwany
„asortyment usług” wzrasta z

miesiąca na miesiąc. Mało z
nich korzystamy, bo one nie
umieją się zareklamować, ani
nawet poinformować o swoim
istnieniu.

I jeżeli tu się coś nie zmie­
ni — nic nie pomoże najle­
piej nawet

sługom, nie
na każdym
pięć, a nie

się wykonuje usługi dla lud­
ności”. A myśmy byli prze­
konani, że tylko dla słoni.

KRAK

postawionym u-

pomoźe chociażby
zakładzie wisiało

jeden napis „Tu

'*

iĄ/ arto zapoznać się ze sło-
’ ’ wackimi danymi statycz­

nymi dotyczącymi ruchu ko­
munikacyjnego w . okręgu
„Wysokie Tatry”, a więc dokła­
dnie w rejonie poprzedniej
konwencji- Dane te sygnalizu­
ją niesłychanie szybki "wzrost
fali turystów, zwiedzających
Tatry. W 1958 r. było ich mi­
lion, a już w 1961 r. około
dwóch milionów. Koleje prze­
wiozły w 1961 r. w tym rejo­
nie przeszło dwa miliony pa­
sażerów, a autobusy CSAD
przeszło 500 tysięcy. Turystów,
którzy z samolotów podziwiali
piękno Tatr było ponad 15 tył.
Dodać też trzeba, że kolejka
linowa na Hrebienok prze­
transportowała 585 tys. pasa­
żerów, a do Skalnego Stawu
(na samą Łomnicę była nie­
czynna) 260 tys. Tak więc roz­
szerzenie terenu konwencji
przyszło w samą porę.

*

Coraz bardziej nieodzow­
nym sprzętem w turystyce

tak pieszej jak i zmotoryzo­
wanej staje się namiot, który
znakomicie ułatwia bytowanie
i daje wielką swobodę prze­
noszenia się w terenie z miej­
sca na miejsce. Nie wszyscy
turyści jednak są posiadacza­
mi namiotów, i ci, chcąc nie
chcąc muszą kołatać do do­
mów noclegowych, hoteli, ko­
rzystać z prywatnych nocle­
gów. W uzyskaniu noclegu nie
napotyka się na większe tru­
dności, gdyż bardziej znane

miejscowości starają się do-
stosywać do nowych potrzeb
i wymagań. Dla przykładu za­
znaczę, że miejscowość Po­
prad licząca 24 tys. mieszkań­
ców, rozporządza 1200 pry­
watnymi miejscami noclego­
wymi. Niestety ceny prywat­
nych noclegów nie są ustalone
i niedoświadczeni turyści pła­
cą nieraz niemałe frycowe.

*

p rycowe zresztą płacą nie-
1 którzy od razu n”°-
kraczaniu granicy,
niej się wyrażając, w urzędzie
celnym. Najwięcej nieporozu-

_ (Dokończeni* na str, .4)

przy prze-
a dokład-
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Co cgglać?

Ech, życie
Przeczytałam sobie ostat­

nio clicie książki mło­
dych pisarzy polskich. By­
ły to prawdziwe książki
do czytania, w przeciwień­
stwie do wielu innych
dzieł młodych pisarzy, któ­
re są książkami do pisania
dla recenzentów i teorety­
ków literatury. Sądzę,, że
ci młodzi pisarze popełni­
li przedtem parę takich
rzeczy do pisania. Zwrot —

sądzą — oznacza, że nie u-

pieram się przy tej ocenie
i ic ogóle przy żadnej o-

cenie już się nie będę u-

pierać, popadłszy z nagła
lecz nieodwołalnie w ci­
chą skromność, w którą to

znów cichą skromność po-
padłam właśnie z powodu
młodego pisarza Ryszarda
Kłysia. Ryszard Kłys mia­
nowicie zachwiał dogłęb­
nie moim przekonaniem,
że jak ktoś nie umie pi­
sać, to się nie nauczy, że
jak ktoś debiutuje za po­
mocą miernego powieści­
dła, to już zawsze będzie
do druku dawał mierne
powieścidła, bo lwi p a-

zur pisarza ujawnia się
już przy pierwszym zda­
niu, nie tylko — przy
pierwszej książce. — Tym­
czasem odległość między

jego powieścidłem sprzed
lat kilku pt. „Ostatnie sło­
wo ma człowiek!”, a po­
wieścią wydaną teraz pt.:
CMENTARN'1 GOŚCIE jest
mniej więcej równa odle­
głości pomiędzy Ażajewerr,
i na przykład Aleksym
Tołstojem. Ogromna. I stąd
wniosek, że można wyu­
czyć się robienia literatury
lub oduczyć słuchania
kiepskich doradców litera­
tury, co zresztą na jedno
wychodzi.

Niektórzy z Państwa
dziwią się zapewne, że
mówię — młody pisarz —

o kimś kto już przed kil­
ku laty miał sposobność to
i owo wydać, kogoś przy-

••Ł

prawić o irytację, a komuś
innemu nasunąć błędną
teorię literackiego debiutu.
Więc wyjaśniam, iż pisarz
młody może mieć trzy­
dzieści parę, a nawet

czterdzieści lat, tak samo

jak młody papież bywa
doszczętnie zramołałym
staruszkiem po sześćdzie­
siątce, młody minister zaś
— pełnym wigoru czter-
dziestopięciolatkiem. Wszy­
stko jest względne, zważ­
cie to sobie, mili moi, ma­
jąc w pamięci, że dwu­
dziestopięcioletni rzezi­
mieszek jest wytrawnym
przestępcą, dwudziestolet­
nia primabalerina — znaj­
duje się u szczytu karie­
ry, . a trzydziestoletni bok­
ser przeżuwa sny o świet­
nym minionym mordobi-
ciu, które należy do histo­
rii mordobicia et caetera...

Wszystko jest względne,
pisarzom zaś dano długą
młodość i dozwolono bar­
dzo długo rokować nadzie­
je. Zjawisko tak wyraźnie
zbieżne z cechami narodo­
wego charakteru powinno
właściwie zawód literata

uczynić polskim narodo­
wym hobby. I może na­
wet uczyniło — ostatecz­
nie, z rokowania nadziei
nie wynika jeszcze piś­
miennictwo światowe, więc
„po owocach ich nie poz­
nacie je”. Trzeba by jakiejś
grafo-manioankietki, dys-
kusyjki, teoryjki, czy ja
wiem...

Wróćmy jednak ad rem,

czyli ad — co czytać? I
powtórzmy:

CMENTARNI GOŚCIE
Ryszarda Kłysia.

I dodajmy:
UCIECZKA ABLA An­

drzeja Szczypiorskiego.
A potem westchnijmy

sobie nad okrutną niespra­
wiedliwością historii. Obie
wymienione powieści mó­
wią bowiem o Niemcach, i
jak przy Mannie, Sartrze,

ECHO KRAKOWA

w Dolinie Zimnej Wody.

Na szlakach

nowej i starej konwencji turystycznej
(Dokończenie ze str. 3)

tnień i kłopotów sprawia spi­
rytus. Wywóz tego artykułu z

Polski jest dozwolony po opła­
ceniu cła. Czechosłowacja je­
dnak i Szwecja są jedynymi
krajami w Europie, które nie
zezwalają na wwzór spirytusu.
Turysta z Polski jest przy ui­
szczaniu opłaty celnej poin­
formowany o tym, lecz uwagą
polskiego urzędnika celnego
zbywa zwykle machnięciem
ręki lub chytrym uśmiechem.

Brollu i wielu, wielu in­
nych, człowiek zadaje so­
bie pytanie, czemu Niem­
cy, którzy zabili kilka mi­
lionów ludzi i usiłowali
podbić świat, są na doda­
tek Wielkim Tematem
Moralnym literatury? Bo
są naprawdę.

Ech, życie...
ANNA TARSKA

i:TM-.

Ryszard Kłyś. Cmentarni
Geście. Wydawnictwo literac­
kie. 1962 Cena 10.— zł

Andrzej Szczypiorski. U-
cieczka Abla. Iskry. 1962. Ce­
na 15.— zł.

zalega
i do-

niewi-

Tymczasem wkrótce potem w

urzędzie celnym czechosła-
wackim przekonuje się o

prawdzie. Najlepiej ukryta
butelka spirytusu zostaje wy­
ciągnięta i skonfiskowana bez­
apelacyjnie przez tamtejszych
urzędników celnych.

*

O pieg w tym roku
przełęcze, podejścia

stępy do ścian w ilości
dzianej od kilkudziesięciu lat.
Wystarczy odnotować, że Po­
la Strzeleckie zawalone są
całkowicie śniegiem, podcho­
dzącym wysoko w ściany O-
strego Szczytu i Małego Lo­
dowego, Strzeleckie Stawy
pokrywa jeszcze lód, a Czer­
wona Ławka i Baranie Rogi
nie oglądały dotychczas śmiał­
ków, którzy by przerąbali się
przez te zalodzone przełęcze.
Ale również nie lepiej jest po
naszej stronie. Język śnieżny
z Hińczowej Przęłęczy spada
daleko w dół na stoki Mięgu­
szowieckiego, zachody Cubry-
ny zalega śnieg a nawet pod­
stawa Zadniego Mnicha jest
otoczona wysoką białą barierą
zalegającą wejście na drogi
taternickie.

M. BABIŃSKI

Rekord-nie pobity
(Dokończenie ze str. 3)

czerwcu br. przystąpiono w

bazie lotniczej Edwards w

Kalifornii do szkolenia na­
stępnej ósemki pilotów kos­
micznych USA, wybranych
spośród 55 ochotników.

ZSRR posiada liczniejszą
niż Stany Zjednoczone wy­
szkoloną ekipę kosmonautów.
Są oni poza tym znacznie
młodsi (przeciętnie o 10 lat)
od kosmonautów amerykań­
skich. USA przygotowały ze­
spół wyczynowców, podczas
gdy Związek Radziecki wy­
szkolił zawodowych pilotów
statków orbitalnych i rakiet
kosmicznych, którzy niejedno­
krotnie zasiadać będą za ste­
rami kosmoplanów i latać w

Kosmos przez wiele lat.

W tej chwili w ZSRR do­
biegają końca przygotowania
do trzeciego lotu orbitalnego,
którego bohaterem ma się stać
oficer lotnictwa, były leśnik
z dalekiej północy, Gieorgij.
Komentatorzy astronautyczni
przewidują, że poleci on albo
znacznie wyżej niż Gagarin —

na próg pierwszego z kosmi­
cznych pasów radiacji około-
ziemskiej, albo też odbędzie
lot w granicach dotychczaso­
wych orbit Gagarina i Tito-
wa, ale znacznie dłuższy —

co najmniej 3-dobowy.
Przesłanki dla pomyślnego

przeprowadzenia takich lotów
stworzyły dotychczasowe eks­
perymenty. z satelitami z no­
wej serii „Kosmos”, których
siedem przeprowadzono po­
myślnie w bieżącym roku.
Niektóre satelity z tej serii,
wyposażone m. in. w liczne e-

lementy konstrukcji nowych
statków, osiągnęły pułap 1.600
km. Jeden z nich, skierowany
na orbitę niższą (298—330 km)
wylądował po przeszło 50 o-

krążeniach naszego globu (Ti-
tow dokonał 17,5 okrążenia).

Ponieważ od przeszło półto­
ra roku ZSRR, oprócz 4,5-to-
nowych statków typu „Wos-
tok” dysponuje również 6,5-to-
nowymi pojazdami (kosmiczna
platforma startowa wenusjań-

Nr 182 (5307)

skięj rakiety ASM-2), a od
zeszłorocznych jesiennych prób
rakietowych na Pacyfiku po­
siada ponadto rakiety zdolne
do wprowadzenia na orbitę
okołoziemską statków 8- i 10-
tonowych, niektórzy komen­
tatorzy zachodni liczą się z

możliwością dokonania wkrót­
ce przez Związek Radziecki
2-osobowego lotu kosmicznego,-

Wybitny ekspert w dziedzi­
nie lotów kosmicznych, wice­
przewodniczący Brytyjskiego
Towarzystwa Międzyplanetar­
nego, Kenneth Garland, o-

świadczył niedawno, iż jego
zdaniem dwaj kosmonauci
radzieccy dokonają 3-dobowe-
go lotu składającego się z 50
okrążeń naszej planety.

„Rosjanie pragną zbadać
zdolność przystosowania się
człowieka do dłuższego prze­
bywania w stanie nieważko­
ści — oświadczył uczony bry­
tyjski — gdyż major Titow;
odczuwał chwilami pewne za­
burzenia w czasie swej dobo­
wej podróży. Badanie to sta­
nowić będzie wstęp do wy­
słania ludzi w lot dookoła'
Księżyca. Lot taki trwałby
około 5 dni.”

Można zaryzykować przy­
puszczenie, że w drugą lub
trzecią rocznicę lotu Titowa
lot ten kosmonauci radzieccy
mieć będą poza sobą. Nie jest
wykluczone, że dowódcami
wieloosobowych statków kos­
micznych dalekiego zasięgu
zostaną doświadczeni piloci —;
Gagarin i Titow.

Szef ekipy kosmonautów
radzieckich, pułkownik Pie-
trow, wyraził przekonanie, że

pierwszym kosmonautom po­
wierzone zostanie dowództwo
lotów załogowych w kierunku
Księżyca, Marsa i Wenus.

Titow i Gagarin są nadal
członkami kolektywu kosmo­
nautów radzieckich. Studiując,
w akademii wojskowej — nie
przerywają normalnych kos­
micznych treningów, zacho­
wują stan gotowości do dal­
szych lotów na nieprzetarte
kosmiczne trasy. ;

RYSZARD BADOWSKI |

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mosto­
stal” — zatrudni natychmiast jednego EKO­
NOMISTĘ lub STARSZEGO EKONOMISTĘ,
z wyższym wykształceniem lub średnim — z

praktyką w dziale planowania lub produkcji.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­
le Zatrudnienia i Płacy w budynku admini­
stracyjnym. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Centrum Administracyjnego Huty im. Le­
nina. K-6855

ELEKTRYKA, PRACOWNIKA FIZYCZNE­
GO ze znajomością obsługi sceny oraz ME-
CHANIZATORA — przyjmie Teatr „Grote­
ska” — Kraków, ul. Jana 6.

K-6863

KSIĘGOWEGO REWIDENTA — zatrudni do
pracy na terenie miasta Krakowa zaraz lub
w terminie późniejszym, na dobrych warun­
kach — Krakowskie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych. — Zgłoszenia: Kraków,
Plac Wiosny Ludów 3/4, pokój 313, lub telefon
544-24, w godzinach Od 8 do 11. K-6856

TECHNIKA KONSTRUKTORA urządzeń i
przyrządów, STAŻYSTĘ PO TECHNIKUM
EKONOMICZNYM, SUWNICOWYCH war­
sztatowych, Ślusarzy, operatorów
sprężarek elektrycznych, SPAWACZY elek­
trycznych i acetylenowych wysoko kwalifiko­
wanych, ELEKTRYKÓW do utrzymania ru­
chu IV gr. BHP, MONTERÓW i POMOCNI­
KÓW MONTERÓW wod.-kan i c. o., MANE­
WROWEGO - ZWROTNICZEGO oraz PRA­
COWNIKÓW niekwalifikowanych — przyj­
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych w Nowej Hucie Czyżyny-Łęg,
ul. Centralna. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Czyżyn, następnie autobusem nr 121.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” — zatrudni natychmiast 1 EKÓNO-
MISTĘ, z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na staż pracy, 1 ARCHIWISTĘ — z

kilkuletnią praktyką, MONTERÓW KON­
STRUKCJI STALOWYCH, ŚLUSARZY, OPE­
RATORÓW - KIEROWCÓW, uprawnionych
do obsługi żurawi samochodowych, POMOC­
NIKÓW OPERATORÓW, którzy pracowali
przy żurawiach, mimo braku uprawnień,
SPAWACZY — z umiejętnościami spawania
elektrodami zasadowymi. — Zgłaszający win-
pi przedłożyć dokumenty, stwierdzające wy­
kształcenie i kwalifikacje zawodowe, jak rów­
nież dowód osobisty i książeczkę wojskową,
świadectwo i opinię z ostatniego miejsca pra­
cy. — Warunki pracy i płacy do omówienia
■w Dziale Zatrudnienia i Płacy, w budynku
administracyjnym. Dojazd tramwajem nr 5
i 15 do Centrum Administracyjnego Jiuty im.
Lenina. K-6706

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO lub TECHNIKÓW na stanowiska kierow­
ników robót i gl. inżynierów budów, GŁ. TE­
CHNOLOGA do Zakładów Prefabrykaeji Be­
tonowej w Jaworznie, MAJSTRÓW, EKONO­
MISTÓW, ST. KSIĘGOWYCH i KSIĘGO­
WYCH oraz MALARZY, BLACHARZY, TYN­
KARZY, LASTRIKARZY i ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH — praca na tere­
nie m. Krakowa i woj. krakowskiego —• za­
trudni natychmiast Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane „Zachód” w Krakowie, ul.
Salwatorska 14. — Zgłoszenia: Dział Zatrud­
nienia KPBZ, I piętro. K-6867

Strzeblowskie Kopalnie Surowców Mineral­
nych w Strzeblowie,. powiat Wrocław — za­
trudnią z dniem 15 sierpnia 1962 r. i w ter­
minie późniejszym:

1 INŻ. MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika działu produkcyjno-górniczego —

wymagana kilkuletnia praktyka na kie­
rowniczym stanowisku — wynagrodzenie
do 3.500 zł + premia,
1 INŻYNIERA GÓRNIKA z uprawnienia­
mi górniczymi, na stanowisko zawiadow­
cy kopalń: głębinowej i odkrywkowej —

wynagrodzenie do 3.500 zł + premia,
1 INŻYNIERA MECHANIKA na stano­
wisko kierownika działu produkcyjno-
przygotowawczego — wymagana, kilku­
letnia praktyka na kierowniczym stano­
wisku — wynagrodzenie 3.500 zł + pre­
mia,
1 INŻYNIERA MECHANIKA do spraw
postępu technicznego i wynalazczości z

kilkuletnią praktyką — wynagrodzenie do
3.500 zł + premia,
1 TECHNIKA KONSTRUKTORA — KRE­
ŚLARZA z kilkuletnią praktyką — wy­
nagrodzenie do 2.500 zł + premia,
1 INŻYNIERA CHEMIKA lub TECHNIKA
na stanowisko inspektora kontroli tech­
nicznej z kilkuletnią praktyką — wyna­
grodzenie do 3.000 zł + premia,
1 TECHNIKA GÓRNIKA ż uprawnienia­
mi górniczymi, na stanowisko sztygara
oddziałowego — wynagrodzenie do 2.500
zł + premia
1 TECHNIKA GÓRNIKA z uprawnienia­
mi górniczymi — na stanowisko sztygara
zmianowego — wynagrodzenie do 2.500 zł
-I- premia,
1 EKONOMISTĘ z wyższym wykształce­
niem, ze znajomością planowania, na sta­
nowisko kierownika działu ekonomiczne­
go — wymagana kilkuletnia praktyka na

kierowniczym stanowisku — wynagrodze­
nie do 3.000 zł + premia.

Zgłoszenia kierować na adres: Strzeblowskie
Kopalnie Surowców Mineralnych w Strze­
blowie, tel. Sobótka 8. — Po okresie próbnym
Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie lub
dowóz do pracy samochodem służbowym z

Wrocławia. K-6737

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców
Przemysłowych — Kraków 28 — zatrudni na­
tychmiast:

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ze spe­
cjalnością budownictwa przemysłowego
względnie metalurgów,
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA­
NIKA,
TECHNIKA KALKULATORA,
EKONOMISTÓW ze znajomością zagad­
nień planowania i kosztów,
MAGAZYNIERÓW ze znajomością branż
budowlanych,
ARCHIWISTĘ,
MASZYNISTKĘ kwalifikowaną ze zna­
jomością stenografii,
MURARZY do robót szamotowych,
ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.

Zgłoszenia w Dziale Kadr KPBPP — Kraków
28, Krzesławice. — Dojazd tramwajem linii
nr 5 i 15 do bramy Gł. Huty im. Lenina. —

Dla murarzy i robotników zakwaterowanie w

hotelach własnych KPBPP w Krzesławicach
zapewnione. K-6723

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego,
Kraków, uL Rzeźnicza 20, zatrudnią natych­
miast:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW z praktyką co najmniej 2-
letnią w zakresie remontów maszyn i
urządzeń, do Działu Głównego Mechanika,
1 INŻYNIERA na stanowisko kierownika
Działu Głównego Mechanika — wymagana
praktyka co najmniej 5-letnia na tym
stanowisku,
2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW KON­
STRUKTORÓW z praktyką — do biura
konstrukcji,
2 TECHNIKÓW ze średnim wykształce­
niem ekonomicznym, na stanowiska tech­
ników normowania,
2 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW lub MAGI­
STRÓW z praktyką w przemyśle chemicz­
nym — do działu postępu technicznego i
działu technologicznego,
5 ŚLUSARZY MASZYNOWO - NARZĘ­
DZIOWYCH z praktyką co najmniej 2-
letnią — do warsztatu mechanicznego.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. K-6803

KUCHARZA łub KUCHARKĘ oraz KALKU­
LATORA — przyjmą zaraz Wojewódzkie Za­
kłady Gastronomiczne Zespół Zakładów Kra-
ków-Płaszów w Krakowie. — Reflektuje się
na pracowników o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych i długoletniej praktyce. — Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu pod
adresem: Wojewódzkie Zakłady Gastronomicz­
ne Zespół Zakładów Kraków-Płaszów w Kra­
kowie, ul. Lubicz 3 w podwórcu, od godz. 7 do
15. 5-6915

MISTRZA ŚLUSARSKIEGO — specjalistę
napraw samochodowych, przyjmie zaraz Zarząd
Spółdzielni Pracy Transportowo-Warsztatowej
„Przewóz” w Wadowicach. — Warunki pracy
do omówienia na miejscu. K-6897,

Centralne Biuro Konstrukcji Maszyn Drogo­
wych w Krakowie, ul. Fabryczna 5 a — przyj- •

mie do pracy natychmiast: — INŻYNIERÓW
KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW (z wie-'
lołetnią praktyką konstruktorską) na stano-!
wiska starszych inżynierów konstruktorów i
głównych konstruktorów, ŚLUSARZY, TO­
KARZY do Wydziału Prototypownł. — Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny.

K-6907

MAGISTRA EKONOMII na stanowisko Kie­
rownika Organizacji Produkcji i Norm Pracy,
KSIĘGOWĄ, INŻYNIERA MECHANIKA d. s.

automatyki, INŻYNIERA MECHANIKA i IN­
ŻYNIERA lub TECHNIKA CHEMIKA do prac
w Branżowym Ośrodku Normowania. ŚLUSA­
RZY, ELEKTRYKÓW, oraz PRACOWNIKÓW
niekwalifikowanych — zatrudni natychmiast
Fabryka Supertomasyny „Bonarka” w Krako-
kowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr. K-6770

„WARSZAWA” w bardzo
dobrym stanie sprzedam,
telefon 549-59, godzina
16—18. 12541-g

Praca

POMOC domowa z umie­
jętnością szycia (ewent.
krawcowa), potrzebna. —

Oferty 12582 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

„OCTAVIA Super 61”
sprzedam, Kraków, Szla-
chtowskiego 27. 12538-g

POMOC domowa do mał­
żeństwa z jednorocznym
dzieckiem — potrzebna.
Zgłoszenia: Kraków, ul.
Felicjanek 25/10. 12497

„WARTBURG de Luxe”,
stan idealny — sprzedam.
Tel. 316-46, godz. 19—21 .

12569-g

Lokale
PRZYJMĘ natychmiast
pomoc do dwuletniego
dziecka. Zgłoszenia: No­
wa Huta, Osiedle Koloro­
we, bl. 20/46. 12525-g

UCZCIWĄ pomoc domo­
wą, dochodząca — przyj-
mę (dziecko 7 lat). Oferty
12527 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Matrymonialne

ZAKOPANE! Pokój z we­
randą oszkloną, I p., cen­
trum, telefon, woda —»

zamienię na mieszkanie
— Kraków. Oferty 12437
„Prasa” Kraków, Wiślna

300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — Informacje
otrzymasz przesyłając 10

złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

Sprzedaż

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nia, superkomfort, Nowa
Huta — centrum — nś

podobne, Kraków. Ofer­
ty 12502 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwupokojowe
mieszkanie w Gliwicach,
Jana Śliwki 13 — Litwin,
na — Kraków, Nowa Hu­
ta (obojętnie). P-744

Różne

WAPNO dostarcza samo­
chodami — Wapiennik —■
Biuro Kraków. Podwale
3/8. 12180

GARAŻ do v.’ynajęcla
(ul. Pilotów). Oferty 12433
„prasa” Krakóv&-.wiśln8
2.
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Dobiega końca

konserwacja
kaplicy Zygimtowskiej

W Katedrze Wawelskiej do­
biega końca konserwacja za­
bytkowych wnętrz kaplicy
Zygmuntowskiej- Cenne ka­
mienne detale wnętrza były
'już bardzo zniszczone. Auten­
tyczne fragmenty przytwier­
dzono przy pomocy srebrnych
drutów, a pilastry arabeskowe
rozsypujące się na skutek
złej konserwacji z końca XIX
Wieku zostały zrekonstruowa­
ne jako odlewy ze sztucznego
■kamienia w połączeniu z two-

'rzywem sztucznym. Przy oka­
zji odnowiono również i za­
konserwowano srebrny ołtarz.

Najoryginalniejszą chyba tablicę z nazwą posiada ul. Flisacka nad

Wisłą. Fot. J. Lewicki

Gc - fjduie ~ Kiedy

Tak nie można
T1 wylotu ulic Wys-
Upiańskiego i Grottge­
ra przystąpiono ostat­
nio do zasypywania
Młynówki. Okoliczni
mieszkańcy są raczej z

tego zadowoleni, gdyż
wspomniana rzeczka

poważnie zanieczyszczona roz­
przestrzenia niemiłą woń.

Nikt jednak nie pochwala
obojętności z jaką robotnicy
wykonujący te roboty traktu­
ją rosnące w pobliżu drzewa.
Spychacze podcinają ich ko­
rzenie i niszczą krzewy cho­
ciaż można by tego uniknąć.
Należałoby również zastano­
wić się nad celowością usu­
wania nowego płotu, który
postawiony został tam zale­
dwie przed dwoma laty, (aż)

--

,--

Hejże na pstrąga!
W sklepach ze sprzętem

rybackim tzw. „sądny dzień”.
Nic dziwnego — sezon w peł­
ni, bo to i wakacje, i urlo­
py, i można łowić wszystko.
Oczywiście najwięcej amato­
rów na pstrąga i na łowy w

górskich rzekach. Toteż wę-
dziska i żyłki idą jak woda,
a muszki wyrywają sobie
klienci z rąk.

Dorocznym obyczajem spo­
rą grupę klientów stanowią
dzieci zmuszające rodziców do
nabywania im sprzętu rybac­
kiego. Nie jest to dobry ob­
jaw, bowiem — po pierwsze
— nie posiadają one kart
wędkarskich, nie znają i nie
przestrzegają żadnych przepi­
sów, masowo łowią i niszczą
narybek. Oczywiście sklep nie
ma na to żadnego wpływu,
nie posiadając podstaw do
ograniczeń, ani do żądania o-

kazania karty wędkarskiej
sprzedaje wszystko co ma

na składzie każdemu kto o to

prosi. Już raz sygnalizowaliś­
my tę sprawę, ale niestety
nikt się nią nie zajął. Rezul­
tat — ryb trzeba szukać w

naszych rzekach z przysło­
wiową świeczką w dłoni.

(mk)
•------- ------ ---- -

Uciekł z ZOO
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Chleba naszego powszedniego
nie mamy w Krakowie zbyt wiele

i dotąd nie powrócił.
ŻURAW KORONIASpY, który

postanowił porzucić wikt w kra­
kowskim ZOO, prostony jest
•przez -dyrekcję Ogrodu o powrót.
Wszystkich tych, którzy chcieliby
mu w tym dopomóc informuje­
my, iż' żuraw był cały czarny, je­
dynie skrzydła miał białe. Na

głowie nosił piękną, złocistą ko­
ronę (stąd nazwa — koroniasty).
Wszelkie informacje o jego aktu­
alnym pobycie należy zgłaszać do

zarządu ZOO w Lasku Wolskim.

p

Dlatego też kilkanaście pie­
karń musi pracować na trzy
zmiany, a reszta pracuje na

dwie. To świetnie, powiecie,
grunt, że jest chleb. Oczywiś­
cie, że świetnie bo jest, ale
wcale nie świetnie, że jest on

taki jaki jest. Gliniaste Chle­
by nie należą do rzadkości, a

kruszące się i niesmaczne pie­
czywo nie budzi zachwytu za­
równo przyzwyczajonych już
nieco krakowian, podobnie
jak zdziwionych zamiejsco­
wych gości. Dlaczego tak jest?
Czyżby krakowscy piekarze
'byli gorsi od specjalistów w

•tej dziedzinie z innych miast?
Nie- I piekarzy mamy do­

brych i mąka jest taka sama

jak gdzie indziej. Wszystko to
'wina krakowskich piekarni.
Pisaliśmy już o tym, że 90
proc, piekarni mieści się w

budynkach mieszkalnych. Lo­
kale w których piecze się
chleb, były budowane z my­
ślą o ludziach, którzy tu bę­
dą mieszkać, a nie o Chle­
bie, który się tu wypieka. Co
'więcej, większość tych pie­
karni mieści się w budynkach
starych, których nie opłaca się
‘przerabiać, bo lepiej wybudo­
wać nowe. Oczywiście o tym
■mówi się niestety raczej teo­
retycznie. I piekarnie nadal
'gnieżdżą się w nieodpowied­
nich pomieszczeniach. Nie ma

'zatem mowy o odpowiednim
ustawieniu pracy w tych pie­
karniach. Jeśli mąkę trzeba
'nosić z odległych magazynów,
jeśli z pomieszczenia do po­
mieszczenia przechodzić trze­
ba przez podwórzowe zaka­
marki — to wiadomo, że od
'ludzi pracujących w takich
'warunkach nie można za wie­
le wymagać.

Co więcej? W piekarniach
sprawą zasadniczą jest higie-
'na przy pracy, jak również
‘higiena osobista pracowni­
ków. Oczywiście we wszyst­
kich piekarniach są natryski i
■szatnie dla personelu. Cóż z

tego jeżeli w większości pie­
karń, pracownik przychodzący
do pracy, do umywalni i szat-

Pi musi przejść poprzez
mieszczenia, w których
'dukuje się chleb.

Brak potrzebnej ilości
karń zmusza wiele z tych co

jeszcze „działają”, do pracy
'na dwie lub trzy zmiany- W

tym ostatnim wypadku nie
ma mowy o porządnym sprzą­
taniu pomieszczeń. No bo jak­
że tu sprzątać, gdy ludzie pra-
'cują i co ważniejsze, ciasto
narażone jest na obsypanie
'kurzem? A już remont — to
■całkowita klęska dla persone­
lu. Tylko jedną piekarnię ro­
cznie można zamknąć na czas

remontu. Resztę, jeśli się chce
•odświeżyć, trzeba to robić bez
przerwy w normalnej produk­
cji.

Ów pośpiech, brak miejsca
'w magazynach zmusza piekar­
nie do przewożenia do skle­
pów chleba nie wystudzonego.
'W furgonach, chleb miast le-
'żeć na półkach, upychany jest
w koszach, gnieciony. Nic
'dziwnego, że gdy trafia on do
konsumenta jest już „glinia­
nym zakalcem”. I to często
nadziewanym... A właśnie, te

„nadziępia”. Krakowskie pie­
karnie dysponują zaledwie
12 przesiewaczami z elektro-

po-
pro-

pie-

magnesami, wyłapującymi ró­
żne metalowe dodatki z

Reszcie wystarczyć
zwykłe sita.

mąki.
muszą
(bk)

fatal-

Zakręt śmierci
na Alejach

Pisaliśmy już o tym
nym odcinku jezdni na Ale­
jach między ulicami Krupni­
czą a Czystą.
'zakręcie jest bardzo wyśliz­
gany i przy
'niemal każdy samochód jadą-
cy od mostu Dębnickiego
wpada w poślizg.

Wprawdzie umieszczono
znak ostrzegawczy, (samochód
W poślizgu), niestety jednak
'jest to widocznie za mało.
Oto kilka dni temu na tym
‘odcinku wpadła w poślizg
„Syrena”, a wczoraj uległa
wypadkowi „Warszawa”. Wy-
daje się że trzeba ustawić
tam dużą tablicę ostrzegaw­
czą, z odpowiednim znakiem
i napisem mówiącym wyraź­
nie o bardzo poważnym nie­
bezpieczeństwie, a przed nią
Znaki „uwaga”, (mk)

Bruk na tym

mokrej jezdni

OgretfH działkowe w Płaszowie
H nowy teren wypoczynku
4 nowe zaplecze warzywnicze

Ogródki działkowe w do­
tychczasowej formie spełniały
Wyłącznie rolę ogródków. Po­
dzielone były na drobne dział­
ki, w których użytkownicy
spełniali rolę jedynych gospo­
darzy.

Obecnie
'będzie się
'miejskiej,
'kiem w tej dziedzinie będą o-

'gródki działkowe w zakolu
Wisły w Płaszowie, przy ul.
Nowopłaszowskiej. Obejmą
tonę obszar 17 ha. Pewna część
tych ogródków, w centrum,

zieleń ogródków
włączać do zieleni

Pierwszym kro-

gwzą czarnej

::p
<•

Na zaniku w Pieskowej Skale

<•

''

''

o

Na Wawelu „riądzi” nie tyl­
ko prof. Szabłowski — dyrek­
tor Państwowych Zbiorów

Sztuki, ale także doc. dr inż.
ALFRED MAJEWSKI, dyrek­
tor „Kierownic JWa odbudowy
Zamku”. Oprócz prac na Wa­
welu, Kierownictwo to prowa­
dzi także roboty rekonstruk­
cyjne na zamku vi Pieskowej
Skale i to jest właśnie tema­
tem naszej dzisiejszej rozmo­
wy z p. Majewskim.

— Po czternastu latach od­
budowa zamku dobiega koń­
ca, już rozpoczęły się prace
wykończeniowe we wnętrzach,
takie jak zakładanie osłon

grzejników, posadzek, boa­
zerii.

— Na kiedy przewiduje
Pan ostateczne zakończenie
prac?.

— Mam nadzieję, że w przy-
*

szłym roku na 22 Lipca bę­
dziemy już mogli przekazać
zamek do urządzenia wnętrz.
Dyrekcja Państwowych Zbio­
rów SzLulci na Wawelu zor­
ganizuje tu muzeum historii
sztuki renesansowej w Polsce.

— Co będzie z dojazdem
do zamku?

— Droga prowadzi przez te­
reny Ojcowskiego Parku Na­
rodowego, a więc powinno się
zająć tym jak najszybciej kie­
rownictwo Parku. Jeżeli zaś
chodzi o stawy, które mają
być u podnóża zamku, to była
ostatnio przerwa w robotach

spowodowana koniecznością
zmian dokumentacji, ale mi­
mo to zamek na czas przej­
rzy się w lustrze wody.

— Czy mogą zadać nie-

pytanie? Ile to

kosztowało?

to dużo, czy

mało wziąwszy
że Pieskowa Ska-

z największych

dyskretne
wszystko

— Dotychczas 21 milionów

złotych.
— Czy

mało?
— Bardzo

pod uwagę,
la to jeden
polskich zamków o 63 tys. m

kubatury. O wiele mniejszy
Wilanów ma kosztować coś o-

koło 100 min, a Baranów —

46 min.
— Gdzie więc leży ta­

jemnica tego sukcesu?
— W dobrej organizacji

pracy.

Pełni uznania dla orga­
nizatorów dziękujemy za

rozmową.
(bu)

‘zostanie oddana do użytku
publicznego. Obecnie w Miej­
skim Biurze Studiów i Proje­
któw Budownictwa projekt >>-

gród.ków płaszowskich jest w

stadium opracowywania. Gł.
projektant mgr inż- K. Zacha-
,'riasiewicz. Przyjęto zasadę,
'aby nie dzielić poszczególnych
ogródków. Rozgraniczenia ich
'będą dyskretne, poprzez o-

grodzenia o wysokości 60 cm.

Ogółem będzie ok. 400 działek,
każda o średniej wielkości ok.
300 m. W centrum wydzielo­
nym na obszarze ok. 2 ha za­
planowano partię spacerową z

‘ławkami przy głównej alei,
'parking, boiska do siatkówki,
'plac zabaw dla dzieci itp.
Centrum będzie pięknie u-

kwiecope, pełne drzew i krze­
wów.

Inż. Zachariasiewicz, obok
projektu urbanistycznego, za­
projektował także altanki —

■ujednolicone, o miłym dla oka
Wyglądzie będą stanowiły
Właściwe uzupełnienie dzia­
łek, usytuowanych wzdłuż as­
faltowych ścieżek-

Inwestorem nowych działek
■będzie Wydział Gospodarki
Komunalnej Prezydium RN
Yn. Krakowa, użytkownikiem
— mieszkańcy Dąbia i Płaszo-
Wa.

Tak więc już z początkiem
przyszłego roku, a może na­
wet wcześniej, Kraków zysxa
W zakolu Wisły nowy teren

parkowy, a równocześnie no-

We zaplecze warzywnicze,
które w jakimś stopniu rozła­
duje trudności w tej dziedzi­
nie. (cz)

Teatry
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.15

„Szczęście Frania”. KOLEJARZA
19 ,,Trzy razy dzwonić”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Babette idzie na wojnę” (fr.). —

SZTUKA 15.30, 18, 20.30 „Francuz­
ka i miłość” (fr.). UCIECHA 17.30,
20.15 „Rio Bravo” (USA). WAN­
DA, DOM ŻOŁNIĘRZA, MIKRO,
ZWIĄZKOWIEC — nieczynne. —

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Na­
jemny morderca” (wł.) . WOL­
NOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Miłość i

gniew” (ang.). CASSINO (Bitwy
pod Lenino) o zmroku „Rewia
snów” (austr.). ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Dama ka-
melio-wa” (USA). KRAKUS (Kra­
sińskiego 18) 15.45, 18, 20.15 „Afry­
kańska królowa” (USA). MŁ.
GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Sekretarz Rejkomu” (radź.).
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.30, 18,
20.30 „Żebro Adama” (USA). —-

ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Wesoła orkiestra” (ang.). MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20

„Paryski włóczęga” (fr.). KLE-

PARZ (Lubelska 27) 15.45, 18, 20.15
„Biedni ale piękni” (wł.)’. WISŁA

(Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Czło­
wiek zza biurka” (wł.) . MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45.
20 „Tajemniczy rewolwer” (ang.) .

MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Program dla dzieci; 16 Aktual­
ności; 17, 19 „W obronie mojej
miłości” (fr.) . SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) o zmroku „Damski kra­
wiec” (fr.) . CHEMIK (Borek Fał.)
19 „Dwaj panowie N” (poi.) . KUL­
TURA (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

„Dziewiąty krąg” (jug.) . ROTUN­
DA (3 Maja 5) 15, 17 „Pół żartem

pół serio” (USA). TĘCZA (Praska
52) 19.30 „Champion” (USA).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 20.15

„Wczorajszy wróg” (ang.). M. SA­
LA 17, 19 „Rozkaz zabić” (ang.) .

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Et cetera”

pana pułkownika” (wł.) . M. SALA

17, 19 „Skok q świcie” (radź.) .

—

SFINKS (Majakowskiego 2) 15.45,
13, 20.15 „Kobieta w szlafroku”

(ang.) . BALLADYNA (Grębałów) 19

„Flip i Flap na bezludnej wy­
spie” (fr.).

NA NIEDZIELĘ
APOLLO godz. 10, 12.15 „Czaro­

dziejski kwiat” (radź.); 15.45, 18,
20.15 „Babette idzie na wojnę”.
SZTUKA 15.30, 18, 20.30 „Francuz­
ka i miłość”. UCIECHA .9, 12,
14.45, 17.30, 20.15 „Rio Bravo”. —

WANDA, DOM ŻOŁNIERZA, MI­
KRO, ZWIĄZKOWIEC — nieczyn­
ne. WARSZAWA 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 „Najemny morderca”.
WOLNOŚĆ 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Miłość 1 gniew”. CASINO o

zmroku „Rewia snów”. ISKIER­
KA 15.30, 17.45, 20 „Dama kome­

diowa”. KRAKUS 14.45, 17, 19.15

„Afrykańska królowa”. — MŁ.
GWARDIA 10, 12 „Zamek z baj­
ki” (NRD); 15.15, 17.30, 19.45 „Se­
kretarz Rejkomu”. WRZOS 15.30,
18, 20.30 „Żebro Adama”. ZUCH

11, 15, 17, 19 „Wesoła orkiestra”.
MELODIA 10, 12 „Biały pudel”
(radź.); 16, 18, 20 „Paryski włó­
częga”. KLEPARZ 15.45, 18, 20.15
„Biedni ale piękni”. WISŁA 11

„Mały marzyciel” (radź.); 15.45,
18, 20.15 „Człowiek zza biurka”.
MASKOTKA 15.30, 17.45, 20 „Ta­
jemniczy rewolwer”. SYGNAŁ o

zmroku „Damski krawiec”. MI­
NIATURKA 16 Aktualności; 17,
19 ,,W obronie mojej miłości”.
CHEMIK 14.45, 17, 19.15 „100 kilo­
metrów” (wł.). KULTURA 18,
20.15 „Dziewiąty krąg”. ROTUN­
DA 13, 17 „Pół żartem pół serio”.

TĘCZA 17.30, 19.30 „Champion”.
ZDROWIE (Kobierzyn) 14 „Przy­
gody Pinokio” (NRD); 19 „Bestia”
(węg.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Wczorajszy wróg”. M. SALA 17,
19 „Rozkaz zabić”. ŚWIT 10, 12

,,AV masce i bez maski” (kor.);
15.45, 18 , 20.15 ,,Et cetera” pana
pułkownika”. M. SALA 17, 19

„Skok o świcie”. BALLADYNA

17, 19 „Flip Ł Flap na bezludnej
wyspie”. SFINKS 15.45, 18, 20.15
„Kobieta w szlafroku”.

PROGRAM DLA DZIECI
ISKIERKA 11. 12 . KRAKUS 11.

12. 13. WRZOS 10, 11.15, 12.30.
KLEPARZ 11, 12.15. MINIATUR­
KA 11, 12, 13, 15. MASKOTKA

11, 12.15.
NOWA HUTA

ŚWIATOWID 10, 11.15, 12.30.
BALLADYNA 16. SFINKS 11, 12.

NA SOBOTĘ
Godz. 13 Festiwal Młodzieży

i Studentów — trans m. z Helsi­
nek. 13.45—18 przerwa. 18 „Man-
neken Pis” — film hol. 19.30
Dziennik. 20.05 „Pegaz” — mag.
kult. 20.35 PKF. 21 Od melodii do
melodii — progr. rozrywk. z Lip­
ska. 22 Wiadomości. 22 .05 „Wielki
błękitny szlak” — fr.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 12 .55 Sprawozd. sportowe

z Krakowa. 15 Niedzielna Biesia­
da — z Poznania. 15.40 Koncert

rozrywk. — z Poznania. 16.15 „W
krainie Disneya”. 17.10 Piosenki
stare 1 nowe — teleturniej. 18.10

„Pieśniarz Warszawy” — film poi.
19.30 Dziennik. 20 Niedziela sport.
20.30 „Kozacy” — film radź.

"Wystawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9—14.30); KOM­
NATY (9—15), MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). ETNOGRA­
FICZNE, Wolnica (9—15). HISTO­
RYCZNE, Jana 12: Zbiory z dzie­
jów Krakowa oraz wystawa: Daw­
ne widoki Rynku krakowskiego
(10—14). SUKIENNICE: Malarstwo

polsk. w. XVIII i XIX (10—16).
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański
9: Polska sztuka cechowa (10—15).
CZARTORYSKICH, Jana 19: Ma­
larstwo obce, rzem. artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia
(9—15). SMOLEŃSK 9: Nabytki
militariów z lat 1945—1961 (10—14).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar­
cheologia polska; POSELSKA 3:
Sztuka śródziemnomorska i staro­
żytna (10—14). STARA BOŻNICA,
Szeroka (10—14). PAŁAC SZTUKI,
pl. Szczepański 4: Rzeźby Z. Wol-

skiej-Bimer, grafiki M. Rasmus-

sena 1 malarstwo E. Markowskie­
go (10—18). MIEJSKA BIBL.

PUBL., Bracka 1: Akwarele J,
Stykowej (10—18).

J}y£ury
NA SOBOTĘ

CHIRURG.: Kopernika 21. IN­
TERN.: Kopernika 17. LARYN.
GOL.: Kopernika 23. OKULIST.:

Kopernika 17. NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3. GRUŹLICZY dla

mężczyzn: Skawińska 8; dla ko­
biet: Wola Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA tel.
225-55. N. HUTA: POGOT. MO
tel. 411-11. POGOT. RATUNK.
tel. 422-22. STRAŻ POŻ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG., INTERN., OKULIST.,

NEUROLOG.: Prądnicka 37.
GRUŹLICZY dla mężczyzn: Prą­
dnicka 80.

Pozostałe dyżury bez zmian,

flpiehz

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Mogilska 16, Długa 4, Karme­

licka 23, Waryńskiego 24. NOWA

HUTA: A. Struga 36 Osiedla
Szkolne B-l.

ROŻNE
OGROD BOTANICZNY otwarty

od godz. 8 do 19; OGROD ZOO­
LOGICZNY od 9—19. REPREZEN­
TACYJNY CYRK RADZIECKI —

Małe Błonia godz. 15 i 19.

"Hfcadlc
NA SOBOTĘ

Godz. 16.50 Dziennik krak. 17.00
Mecz lekkoatlet. Polska—W. Bry­
tania. 18.05 „Nowości muzyki roz­
rywkowej”. 18.15 Na krakowskim

rynku. 18.30 Wiadomości. 18.35 Fe­
lieton M. Jorsta. 18.45 Piosenki
radzieckie. 19.05 Muzyka i aktual­
ności'. 19.30 Matysiakowie. 20.00
Koncert rozrywkowy. 20.40 Aud.
literacka. 21 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sport. 21.40 Śpie­
wa „Śląsk”. 22.00 Parnasik. 22 .30

Koncert słynnych solistów. 23.00

Muzyka tan. 23.50 Wiadomości.
24.00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 6.30 Wiadomości. 6.35 Mu­

zyka. 7 .20 Prognoza pogody. 7 .30
Dziennik. 7.40 Przegląd prasy.
8.00 Felieton J. Kurczaba. 8.10

Śpiewają Domenico Modugno i

Doris Day. 8.30 Wiadomości. 8.35

„Radioproblemy”. 8.50 Koncert
solistów. 9.20 ,,Na łonie natury”
— fel. VZ. Zechentera. 9.30 Na

muzycznej pięciolinii. 10.00 Nowe

płyty. 10.30 „Moskwa z melodią 1

piosenką”. 11.20 „Zespół Dziewiąt­
ka”. 12 .05 Wiadomości. 12.10 pora­
nek symfoniczny. 12 .58 Melodie

rozrywkowe. 13.15 „Co warto zo­
baczyć” — aud. 13.30 „Opowieść
o Rzeszowie”. 14 .00 „Piosenka nie
zna granic” w wyk. laureatów
Festiwalu Piosenki z Sopot 1962.
15.00 Dla dzieci słuch. „Doktor
Dolittle”. 15.50 Liryki Sergiusza
Jesienina. 16.00 Koncert życzeń.
16,25 Wyniki Lajkonika. 16.30 Kon­
cert chopinowski wyk. Michel
Błock. 17 .00 Wiadomości. 17.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 17.15
Piosenki. 17.30 . .Program z dy­
wanikiem”. 13.45 „Lato, lato...”,
19.00 Teatr Rozgłośni Katowickiej
— „Człowiek, który milczał”, słu­
chowisko wg J. L. Pereca oraz

„Dyskretny pasażer” — słuch. K .

Segala. 19.4'1 Orkiestra rozrywko­
wa. 20.00 Rewia piosenek. 20.30

Muzyka rozrywkowa. 21.00 Dzien­
nik. 21.17 Wiadomości sportowe.
21.20 „Kredowe koło” — opow.
T. Nowaka. 21.50 Muzyka. 22 .00
Wiadomości sportowe. 22.30 Me­
lodie. 23.00 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości.
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Fot. CAF

wezmą udział
w mlstrzostaacii Europy

ring
Liston

do spot-
z Floy-
Patter-
o mis-

W dość eks­
centryczny

sposób wkra­
cza na

Sonny
przygotowują­
cy się
kania
dem
sonem

trzostwo świa-

W NIEDZIELĘ
(a właściwie już
w sobotę)
poczyna
trzostwa

1962/63
ska

liga

Przewidziane terminarzem na

najbliższą niedzielę spotkania:
Sandecja — Wisła Ib, Cracovia lb
— Victoria Jaworzno oraz Unia

Oświęcim — Wawel Ib zostały
uchwałą zarządu KOZPN przeło­
żone na termin późniejszy.

roz-

mis-
sezonu

krakow-

okręgowa
piłkarska,

nieukończenia jeszcze
eliminacyjnych o

II ligi, w których
Huta,

35-OSOBOWA ekipa polskich sportowców za­
kończyła już swój start w zawodach sportowych
VIII Festiwalu Młodzieży i Studentów. Dorobek na­
szych sportowców jest pokaźny. Zdobyli oni ogó­
łem 13 medali festiwalowych w tym 2 złote, 5 srebr­
nych i 6 brązowych.

O
Największe sukcesy odnie­

śli lekkoatleci, którzy wywal­
czyli 9 medali. Ponadto star­
tujący poza konkursem nasi
czołowi zawodnicy zajęli dwa
pierwsze miejsca i trzy dru­
gie.

Kierownik ekipy polskich
sportowców, wiceprzewodni­
czący GKKFiT Józef Rutkow­
ski oceniając występ polskiej
ekipy stwierdził, że był on

bardzo udany.
Zawody festiwalowe już się

w zasadzie skończyły. Walczą
jeszcze zapaśnicy w stylu

-------- @---------

wolnym oraz odbywa się po-
zakonkursowy turniej w siat­
kówce mężczyzn. Polacy w

tych imprezach nie biorą u-

działu.
Festiwalowy turniej w siat­

kówce mężczyzn wygrał ze­
spół Zjednoczonej Republiki
Arabskiej. W pierwszych me­
czach turnieju siatkówki
mężczyzn rozgrywanego poza
konkursem Rumunia pokona­
ła młodzieżową reprezentację
ZSRR — 3:1. a Czechosłowa­
cja wygrała łatwo z Finlan­
dią 3:0.

t Koszykarki polskie

TYM

pa-
moda

W
roku
nuje
na campin­
gi. Niestety
często nie
idzie ona

w parze z

kulturą zachowania. Licz­
ne obozy i campingi pozo­
stawiają po sobie zniszcze­
nia oraz sporo śmieci. Żar­
tobliwe powiedzenie: „Pięć
dni wczasów, nie ma la­
sów” zdaniem niektórych
zaczyna się powoli spra­
wdzać. Toteż społeczni
strażnicy PTTK ochrony
przyrody, powinni natych­
miast wykorzystać swe

uprawnienia i przeprowa­
dzić lotne kontrole w

swych rejonach. Winnych
zniszczenia i zaśmiecenia
terenów leśnych, trzeba
karać mandatami.

Niezależnie od tego a-

pelujemy do turystów, ko­
rzystających z

dziejstw przyrody,
szczerze wzięli sobie
serca hasło PTTK:
chowuj się jak Indianin
— nie zostawiaj po sobie
śladów”.

*

Polscy lekkoatleci startowali w

międzynarodowym mityngu w ma­
łej miejscowości fińskiej Heinola,
odległej od Helsinek o 160 km.
Nasi reprezentanci odnieśli trzy
zwycięstwa. Nowak triumfował w

skoku wzwyż wynikiem 2 m,

Twardowska w biegu na 100 m —

12,5 oraz Heinówna w skoku w

dal — 5,76. W tej ostatniej kon­
kurencji startowała także Woź-
niakówna, ale zaprezentowała się
bardzo słabo i wynikiem 5,28 za­
jęła dalsze miejsce.

W POLSKIM Związku Koszykówki odbyła się ostat­
nio konferencja, podczas której działacze PZKosz. oraz

trener kadry koszykarek Janusz Patrzykont poinfor­
mowali dziennikarzy o aktualnych problemach koszy­
kówki kobiet.

Zgodnie z uchwałą zarządu
PZKosz, mimo dużych trud­
ności personalnych, nasze za­
wodniczki wezmą udział w

VIII mistrzostwach Europy,
jakie odbędą się w dniach
22—29 września w Miluzie.
Polki bronić będą czwartej
pozycji wywalczonej podczas
mistrzostw w Bułgarii w 1960
roku. Oczywiście w obecnym

zająć tak wyso-
Wiele starszych

jak: Ostańska,
Górka zostały,

Na skutek

rozgrywek
wejście do
hierze udział Hutnik N.
nie można było ustalić pełnego
terminarza mistrzostw
Pierwsze więc spotkania odbywa­
ją się bez Hutnika, który o ile
nie uzyska awansu, będzie u-

znany za drużynę w niedzielę
pauzującą. Pierwszy mecz odbę­
dzie się już w sobotę w Jaworz­
nie. Gra Górnik Jaworzno (be-
niaminek) z Hutnikiem Trzebinia.
W niedzielę spotkają się: Pro-
kocim — Górnik Brzeszcze, Dąb-
ski — Skawa, LKS Czarnochowi-
ce — Kabel, Tarnovia — Unia
Tarnów Początek sootkań godz.
17.30.

Trudno pisać o ewentualnych
możliwościach

drużyn, gdyż
przerwy może

na formę, poza

zespołach nastąpiły zmiany,
skutek odejścia czy

innych piłkarzy. Do najciekaw­
szych spotkań będą niewątpliwie
należały „tarnowskie derby”
Tarnovia — Unia Tarnów. Poza

tym interesujące będą pierwsze
występy „beniaminków” Górnika

Jaworzno, LKS Czarnochowice i

Dąbskiego. (t)

W Bostonie utworzono koło

III ligi.

poszczególnych
okres wakacyjnej
mieć różny wpływ
tym w niektórych

na

przybycia

Holandii,
zwycięzca

Z międzynarodowych
zawodów tenisowych o

mistrzostwo
Na zdjęciu
turnieju gry pojedyn­
czej mężczyzn — Lawer
(Australia).

Fot. CAF

W telegraficznym skrócie
LEGNICA. Drużynowym kolar­

skim mistrzem Polski został ze­
spół Społem Łódź (Kudra, Scibio-
rekt Borysewicz, Latocha), który
trasę’ długości 100 km przejechał
w czasie 2.14,10 godz. Następne
miejsca zajęły: 2) LZS Mazowsze,
3) LZS Międzyrzecz. Dużą niespo­
dzianką była słaba jazda i niska

lokata reprezentantów Legii War­
szawa.

INOWROCŁAW. W towarzyskim
spotkaniu piłkarskim III-ligowa

m!i-

dobro-

aby
do

„Za-

Dziękujemy
...piłkarzom WKS Wawel

za pozdrowienia nadesłane z

obozu kondycyjnego w Puła­
wach.

Woli być rodnym
DOSKONAŁY lekkoatleta,

mistrz olimpijski w biegu na

1500 m — Delaney, oznajmił,
iż przerywa swoją karierę
sportową i nie będzie więcej
startował w międzynarodo­
wych imprezach. Delaney zo­
stał bowiem radnym Dublina
i zamierza całkowicie poświę­
cić się
swoim

kraju,
szkółkę
i osobiście prowadzi treningi.

krzewieniu sportu w

rodzinnym mieście i

Delaney zorganizował
dla młodych biegaczy

Culavla przegrała z drużyną
strza Polski — Polonią Bytom 1:6.

POZNAŃ, Pierwszy etap wyści­
gu kolarskiego dookoła Łużyc
(NRD) zakończył się zwycięstwem
reprezentanta poznańskiej Warty
— Marchewki.

GIŻYCKO. Rozpoczęły się tu

mistrzostwa żeglarskie Polski ju­
niorów. Pierwszą konkurencję
wygrała osada olsztyńska — Słon­
ka, Śliwiński.

SOPOT. W ćwierćfinałach mi­
strzostw Polski juniorów w teni­
sie Kuba.ty przegrał z Nowickim
3:6, 6:2, 4:6.

BELGRAD. 7 etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Jugosławii wy­
grał Pawlak (Polska). Leaderem
nadal jest Jugosłowianin — Skerl.

HELSINKI. W ostatnim meczu

swego tournee po Finlandii Stal
Rzeszów pokonała Otp (Eoulu) 3:0.

GDAŃSK, w pierwszym dniu

międzynarodowego turnieju siat­
kówki juniorek i juniorów z u-

działem reprezentacji Gdańska

uzyskano następujące wyniki:
siatkarki NRD pokonały Węgry
3:0, juniorzy Polski — Gdańsk

(seniorzy) 3:2.

składzie nasze koszykarki nie

są w stanie

kiej lokaty,
zawodniczek,
Rospondek,
bądź zostaną w najbliższych
dniach matkami. Inne jak K.

Pabiańczyk czy Wężyk mają
nie wyleczone, zadawnione

kontuzje, a Roga wycofała się
z reprezentacji. Trzeba było
więc sięgnąć po mało rutyno­
wane zawodniczki. Powołano
kadrę składającą się z 18 ko­
szykarek, które przejdą ostry
trening przed wyjazdem na

międzynarodowy turniej do

Messyny. Do składu powołano
dodatkowo Jaworską z Polo­
nii i Nartowską z AZS AWF.
Trener Patrzykont duże na­
dzieje wiąże również z mło­
dymi, utalentowanymi zawo­
dniczkami: Majdą z AZS AWF

Dalewską z 'Wisły Kraków.i

przyjaciół polskich olimpijczyków
POZA granicami kraju w róż- mające na celu propagowanie o-

nych ośrodkach polonijnych prze-
‘

bywa ponad 8 milionów Pola­
ków. Interesują się oni żywo ży­
ciem współczesnej Polski:
downictwem

siągnięciami
kulturalnym,
nież polskim
z jego osiągnięć
zawsze przyjść z pomocą. Już od

pewnego czasu słyszymy o tzw.

,,ojcach polskich olimpijczyków”,
ludziach, którzy ofiarowali pew­
ne sumy w dolarach na wyjazd
polskiego reprezentanta na Igrzy­
ska Olimpijskie do Tokio.

Ostatnio dużo miejsca tematom

sportowym w Polsce poświęca
prasa polonijna, szczególnie „The
Polish Courier” redagowany przez
wielkiego przyjaciela sportu
polskiego red. Jaskólskiego. Wła­
śnie dzięki jego inicjatywie pow­
stało w Bostonie koło przy­
jaciół polskich olimpijczyków

bu-

przemysłowym, o-

na polu naukowym.
Interesują się rów-

sportem. Są dumni
i chcą mu

siągnięć polskiego sportu jak
również zbieranie funduszów po­
trzebnych na wyjazd jak naj­
większej ilości polskich repre­
zentantów do Tokio.

Do tej pory, mimo że od Olim­
piady dzielą nas jeszcze dwa la­
ta, ilość pieniędzy uzyskanych
przez ośrodki polonijne wynosi
17 tysięcy dolarów. Suma wcale

pokaźna.

Dwa rekordy Polski
w pływackich mistrzostwach

WCZORAJ na 50-metrowym otwartym basenie KS Noteć
w Mątwach rozpoczęły się indywidualne mistrzostwa Polski
w pływaniu. Są one generalnym sprawdzianem naszych pły­
waków przed rozpoczynający mii się
siwa mi Europy. Po raz pierwszy w

wodnicy i zawodniczki tylko klasy
W pierwszym dniu rozegrano 7

w dwóch zanotowano nowe rekordy
stali: Aleksander Stankiewicz (Śląsk Wrocław), który wygrał
wyścig na 100 m st. motylk. w 1.03,2 oraz Bożena Cedro (Le­
gia Warszawa) po zwycięstwie na 400 m st. zmiennym w 6.01,9.

18 bm. w Lipsku mlstrzo-
mistrzostwach startują za-

mlstrzowsklej 1 pierwszej,
konkurencji', przy czym
Polski. Rekordzistami zo-
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Z notatnika sportowca
AUTOMOBILKLUB Krakowski

organizuje dla swoich członków
w dniach 10—17 października br.

(tj. w czasie trwania Rajdu Wart­
burga) wycieczkę samochodami
do NRD. Uczestnicy zwiedzą m.

in. — Drezno, Lipsk, Miśn o.

Budziszyn, Erfurt, Weimar. Zgło­
szenia przyjmuje biuro Automo­
bilklubu, Rynek Główny 17.

SPORTS-TOUR1ST oddział Kra­
ków organizuje w miesiącu
wrześniu 20-dniową wycieczkę do

Bułgarii nad Morze Czarne. Zgło­
szenia przyjmuje biuro oddziału,
ul. św. Jana 18.

-©■

Jak nas informują organi­
zatorzy, najpoważniejszy kan­
dydat na rajdowego mistrza
Europy — Szwed Erik Carll-
sson startujący w Rajdzie
Polski na „Saabie’’, uległ
podczas próby górskiej na

Kubalonce wypadkowi. Sa­
mochód Carllssona wypad! z

trasy i przewrócił się. Załoga
wyszła z wypadku bez szwan­
ku, tym niemniej Carllsson
jak i jego pilot Haggbom mu-

sieli wycofać się z Rajdu.

tam postaram
jest mi niepo-

I Tłum. Al. Matuszyn 37)

Helena uśmiechnęła się.
— Mogę jechać do Szwajcarii 1

się o dalszą wizę. A do Szwajcarii
trzebna.

— To prawda. — Wciąż jeszcze
miony,
dzi się na twój wyjazd?

— Nie będę jej się o to pytać.
— Może spowodować, że cię zatrzymają.
— Pojadę do Zurychu, do lekarza. Już raz tak

rrobiłam.
— Czy jesteś chora?
— Ależ nie — odpowiedziała Helena. — Chcę

po prostu wydostać się stąd. Ja się tu duszę.
Przypomniało mi się, że Georg zapytywał ją, czy

była u lekarza.
— Nie. To tylko rodzina utrzymuje, że jestem

chora. Nie zaprzeczam, żeby mieć spokój. Dlatego
mogłam wyjechać. Doktor Martens mi pomógł. Nie
było to takie łatwe przekonać prawdziwego Niem­
ca, że w Szwajcarii mogą być
posiadają większą wiedzę, .niż
w Berlinie.

Roześmiała się nagle.
— Tu nie chodzi przecież o

Józefie! Jutro pojadę na kilka dni do Zirychu, by
dać się zbadać, tak jak to już raz zrobiłam. Może
się więc zobaczymy, jeżeli ty również tara się wy­
bierasz. Czy tak nie będzie lepiej?

— Nie — odpowiedziałem. Z tego nic nie bedzie.
Ale mam już wyjście.

Było mi ciężko i źle. Nienawidziłem siebie same­
go za to, że nie mogłem lepiej okazać Helenie, iak
bardzo ją w tej chwili kocham. Mogła przypusz­
czać, że się wzdragałem, bo nie chciałem jej zabrać,
a nie dlatego, że właśnie tak bardzo pragnąłem - Pokręciła głową,
ją mieć przy sobie,

’ '
— To nie tyś mnie tego nauczyŁ Nie miesizk'ą<«

byłem oszoło-
A jak rodzina? — spytałem. — Czy zgo-

specjaliści, którzy
uznane autorytety

Śmierć, czy życie,

t.M. REMAROUE

— Jedźmy dalej — powiedziałem. — Czuję się
jak ktoś, komu ręce wkładano na przemian raz

do gotującej się, raz do lodowatej wody, aż w

końcu przestał odczuwać różnicę temperatur.
Wszystko stało się tak bardzo proste, aż się boję,
by z najbliższego lasu nie wyskoczyła nagle bry­
gada żandarmów.

— Wszystko staje się proste i łatwe, gdy się
wychodzi z poprzedniego stanu, stanu rozpaczy —

powiedziała Helena. — Tak to się jakoś dziwnie
kompensuje. Ale czy zawsze tak się dzieje?

— Spodziewam się, że nie będziemy musieli
więcej się nad tym zastanawiać.

Samochód wydostał się nareszcie z kurzu pod­
miejskiej szosy na jezdnię.

— Co do mnie jestem przygotowana na wszel­
ką ewentualność losu — powiedziała Helena i
uśmiechnęła się. Twarz jej nie zdradzała żadnych
oznak rozpaczy.

Weszła razem ze mną do hallu hotelowego. Za­
dziwiające, jak szybko przystosowywała się do
nowej sytuacji.

— Pójdę z tobą — powiedziała. — Mężczyzna
w towarzystwie kobiety wydaje się mniai Dodej-
rzany.

— Robisz szybkie postępy, Heleno.

łeś w latach, kiedy plaga donosicielstwa osiągnę­
ła niebywałe rozmiary. Hasła nacjonalistyczne są
jak te kamienie spod których, gdy się je poruszy,
wypełza robactwo. Szermuje się wielkimi słowa­
mi, by przesłonić nimi ordynarne chamstwo.

Moje zjawienie się w hotelu nie wywołało żad­
nego zdziwienia. Otrzymałem klucze i udałem się
co mojego jckoju. Helena została na dole. Za­
nim wszedłem do windy, odwróciłem się i poszu­
kałem ją wzrokiem. Siedziała w głębi hallu, w

krześle. Z odległości, która nas dzieliła, wydała
mi się nagle ogromnie uroczą, nieznajomą damą.

Moja walizka znajdowała się na półce przy
drzwiach. Rozejrzałem się po pokoju, który nie
wyróżniał się niczym szczególnym. Był jak
wszystkie pokoje, w których zdarzyło mi się mie­
szkać. Próbowałem przypomnieć sobie, jak się
tu znalazłem po raz pierwszy, jednakże wspom­
nienia rozpływały się w mgle. Wiedziałem, że

tym razem nie stoję już na brzegu i nie przy­
glądam się z ukrycia przepływającemu strumie­
niowi — uczepiwszy się deski płynąłem z

razem.

Postawiłem przyniesioną ze sobą walizkę
zakupionej uprzednio. Potem zszedłem na

do Heleny.
•— Ile masz jeszcze czasu? — spytałem.
— Muszę dziś w nocy odstawić wóz do garażu.
Przyglądałem się jej jaik ,urzeczony. Wydawa­

ło mi się, że czas spędzony z nią razem został
zmarnowany i nie rozumiałem, jak mogłem do
tego doprowadzić. Pragnąłem jej tak bardzo. że

przez chwilę nie mogłem mówić. Wzrok mój śliz­
gał się po brunatnych i zielonych krzesłach, po
kabinie portiera i jasno oświetlonej skrzyni sto­
jącej w głębi z mnóstwem szufladek na listy.
Wiedziałem, że nie mogę jej zaprosić do swego
pokoju.

SPORT SAMOCHODOWY
Godz. 13 Lotnisko Rakowice:

Wyścig płaski w ramach Rajdu
Polski.

2.VZEl.

Tor Wandy:
Świętochłowice

II ligi)
nim

Godz. 18
Wanda — Śląsk
(O mistrzostwo*

Poza tym odbędzie się pierwsza
kolejka spotkań w piłce nożnej
o mistrzostwo III ligi, o czym pi-
szemy na innym miejscu.

?Ciąg dalszy nastąpi}

Coraz więcej
szklanych tyczek

AMERYKAŃSKA fa­
bryka wyprodukowała już
podobno 57 tys. szklanych
tyczek do skoków. Infor­
mację taką otrzymał fiński
skoczek Nikula. Cena każ­
dej tyczki w USA wynosi
50 a w Europie około 120
dolarów.


